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Lwowie odbyły się uzupełniające wybory 
do Izby handlowej. W ynik lakowych będzie wia 
domy dopiero ju tro , gdyż komieya skrutacyjna 
nie ukończyła jeszcze obliczenia głosów.

W  Pradze budzą świeżo wielki interes wy­
bory uzupełniające do Rady miejskiej w Pradze 

- • i z W yszehradu, połączonego obecnie na mocy 
\  ustawy sejmowej w jednolitą gminę z Pragą.
•» W edług telegramów, Dadeszłych wczoraj, zw ycię- 

. "żyli w trzeeiem kole wyborczem  kandydaci mło- 
doczescy, popierani przez Narodni L isty , mimo 
silnie rozwiniętej agitaeyi przez Dra R iegera.

Jutro  odbędzie się pierwsze po świętach posie­
dzenie Izby węgierskiej, a na porządku dziennym 

-znajduje się sprawozdanie ministra w sprawie 
Csangosów. Dnia 14 mają się rozpocząć obrady 
nad budżetem, poezem wejdą na porządek dzienny 
dwa przedłożenia ekonomiczne, z których jedno 
dotyczy nowej ustawy przem ysłowej, a drugie 
reorganizaeyi Izb handlowych i przemysłowych. 
Sesya ta  jest zresztą ostatnią dla obecnej Izby 
deputowanych, gdyż we wrześniu gasną już man­
daty teraźniejszych członków.

Równocześnie z Izbą deputowanych zbierze się 
prawdopodobnie Izba magnatów i wysłucha nun- 
tium Izby deputowanych w sprawie mięszanych 
małżeństw. Prezes Izby magnatów W ł. Szoegyeny 
(sen.), otrzymać miał liczne podania o powołanie do 
Izby, a stała komisya weryfikacyjna na wezoraj- 
szem posiedzeniu uznała, jak wiadomo z telegramu, 
60 podań za usprawiedliwionych. Ung. Post^ za­
pewnia, iż w liczbie tej mieści się przynajmniej 15 
podań auBłryaekich magnatów, posiadających in- 
dygenat węgierski. Na wzmiankę zasługuje przy 
tej sposobności, iż dep Karol Eoetvoes rozpoczął 
drukować w dzienniku Egyetertes szereg artyku­
łów, wykazujących, ilu obcych, t. j. nie specyalnie 
węgierskich magnatów, ma prawo reklamować dla 
siebie miejsce i głos w Izbie wyższej. Do tej pory 
rezultaty tego badania ograniozyły się do domów 
książęcych, a stwierdzają one, że nie mniej jak 
109 nie specyalnie węgierskich magnatów z euro­
pejskich domów książęcych, miałoby prawo zasia­
dania w węgierskiej Izbie wyższej.

W  sympatycznych wyrazach omawia Pesti Na- 
plo stosunek hr. Taaffego do W ęgier i podnosi 
szczególnie godną pochwały neutralność, jaką  pre­
zes gabinetu austryaekiego zachowuje wobec dru­
giej połowy państwa. „ Ze strony cisi iławskiego 
rządu — pisze tenże dziennik — nie doznaliśmy 
żadnej krzywdy; również i w kwestyi kroackiej 
przestrzegał on neutralności i przestrzega jej do­
tąd. Hr. Taaffe zna nasz naród i nasze stosunki, 
on szanuje węgierskie prawo państwowe i broni 
interesów węgierskich, ile tylko może. Od lat 
czterech był on zawsze lojalnym wobec nas, a 
nasza ojczyzna winna mu jest uznanie i nie może 
się łączyć z jego nieprzyjaciółmi.1' .

Uwagi w sprawie reorganizaeyi austryackiej 
obrony krajowej, tudzież streszczony artykuł Frem- 
denblattu, poświęcony obecnemu stanowi austrya- 
ekich zakładów wojskowych, podajemy oddzielnie 
pod rubryką: Sprawy monarchii.

Komitet jedenastu sejmu kroackiego nie przed 
łoży Izbie projektu adresu do Cesarza, lecz wnie­
sie wybór specyalnej komisyi adresowej, na wy­
padek, gdyby sejm wystosowanie adresu uchwalił. 
Umiarkowana opozyeya zaś zamierza wnieść in- 
terpelacyę do rządu, z powodu poruezenia k iero­
wnictwa spraw wewnętrznych nieodpowiedzialnemu 
radcy sekcyjnemu Mibaliczowi, wskutek czego

ustawa o odpowiedzialności rządu została pogwał­
coną Z innej zaś strony donoszą, iż uzupełnienie 
rządu nastąpi ku końcowi stycznia.

Wiadomość o wyjeździe Giersa z Montreux by­
ła  jak donoszą z Petersburga do Pol. Corr., przed­
wczesną Przed nowym rokiem starego kalenda­
rza a więc przed 13 b. ra. Giers nie opuści miej­
sca pobytu swego.

D ziennik Paris p isze: Rząd francuzki nie ode­
brał jeszcze zawiadomienia o propozycyi pokojo­
wej, uczynionej przez królowę Rowy, o której 
doniósł Timesowi telegram z Durbanu. Paris do­
daje: Królowa Howy nie mogła nawet zapropo­
now ać odstąpienia północnego M adagaskaru, bo 
ta część wyspy nie należy do Howasów.

Journal des Ddbats przemawia przeciw opusz­
czeniu Chartumu przez wojska egipskie, i u trzy­
muje. że zrzeczenie się Sudanu przez Egipt, zni­
szczyłoby kiełkującą już w tych stronach cywili- 
zacyę i rozwinęłoby na nowo handel niewolnikami.

Jak  donoszą do Po1. Corr., pobyt w Rzymie 
Muchtara baszy wywołanym tylko został pobud­
kami grzeczności dworskiej i nie ma wcale cha­
rakteru politycznego. , „ .

Dziś 9 b. m. ma się odbyć wielkie uroczyste 
odwiedzanie grobu W iktora Emanuela w Pante­
onie, na które ze wszystkich stron włoskich liczni 
zjeżdżają się goście. Odwiedzanie rozpocznie ro 
dżina królew ska, która się w tym celu zebrała 
w Rzymie w komplecie. Poczyniono środki ostro­
żności, aby obok aktu tego nie odbyła się 
manifestacya polityczna w jakimkolwiek kierunku, 
chociaż sam ten akt jest już manifestaeyą polityczną.

Na posiedzeniu Kortezów d. 7 b. m. starał się 
minister spraw zewnętrznych przekonać powaśnio- 
ne stronnictwa liberalne, że jeżeli walki między 
sobą nie zaniechają, utorują tylko drogę do w ła­
dzy stronnictwu konserwatywnemu. Mowa ta zro­
biła wprawdzie pewne wrażenie, nie odniosła je ­
dnak żadnego praktycznego skutku.

Pan Lięnbacher sprawił niemałą radość 
centrali8tom liberalnym ostatnią swoją mo­
wą, powiedzianą w Salcburgu. Radość tę 
nazwać należy niemieckim wyrazem Scha­
denfreude, on jeden określić może jej isto­
tną wartość; zdaje nam się, iż po za tem nie 
będzie ona miała większej doniosłości. 
P. Lienbacher zresztą nie po raz pierwszy 
występuje w ten sposób; jego przeznacze­
niem i zamiłowaniem wywoływać dysonanse 
w szeregach dzisiejszej większości; jest to 
niegrzeczne i niesym patyczne dziecko pra­
wicy, które jednak psotami swojemi dotąd 
istotnej nie wyrządziło szkody.

P. Lienbacher przestrzegając przed ftde- 
ralizmem, popełnił dziś niemal anachronizm. 
Od chwili bowiem objęcia rządów przez 
gabinet hr. Taaffego, wyraz ten wyszedł 
z użycia; zadośćuczynienie w pewnej mie­
rze prawom i życzeniom Indów monarchii 
uczyniło go zbytecznym, nawet jako broń 
zaczepną. Gabinet hr. Taaffego wyznając 
w dobrej wierze zasadę autonomiczną, bro­
nił się zawsze z wielką P”  za_
chciankami federalistycznemi. Czegóż zatem 
chciał dowieść p. Lienbacher, j&k

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
H enryka Sienkiewicza.
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(Ciąg dalszy).

Jeździł więc pan Wołodyj?wski Bam i sam zwy­
ciężał, aż pewnego razu wyjechawszy pod koniec 
kw ietnia, wrócił w połowie m aja, tak strapiony 
i smutny, jakby klęskę poniósł i ludzi wymarno- 
wał. Tak nawet zdawało się wszystkim, ale było 
to mylne mniemanie. Owszem, w u '
ciążliwej ekspedycyi, doszedł pan Wołodyjowski 
aż za Ostroróg pod Hołownię, i tam pogromi 
nie zwyczajną w atahę, złożoną z czerni, a e  i - 
Bet ludzi liczący oddział Zaporożców, który w p 
łowię wyciął, a w połowie w niewolę zagarną . 
Tem dziwniejszy był więc głęboki smutek, p1 7 
mgłą pokrywający jego wesołe z natury oblicze. 
W ielu chciało zaraz wiedzieć przyczynę, pan W o­
łodyjowski jednak nikomu słowa nie rzek ł, i za­
ledwie z konia zsiadłszy, udał się na długą roz­
mowę do księcia, w towarzystwie dwóch niezna­
nych rycerzy, a następnie wraz z nimi szedł do 
pana Zagłoby, nie zatrzymując się, choć go cie­
kawi nowin za rękawy po drodze chwytali.

Pan Zagłoba z pewnem zdziwieniem spoglądał 
na dwóch olbrzymich mężów, których nigdy przed­
tem w życiu nie w idział, a których strój ze zło- 
temi pętelkami na ramionach, okazywał, że w woj­
sku litewskim służą, Wołodyjowski zaś rzekł:

— Zamknij waszmość drzwi i nie każ nikogo 
puszczać, bo mamy o ważnych sprawach pomowić.

Zagłoba wydał rozkaz czeladnikowi, poezem jął 
patrzeć niespokojnie na przybyłych, miarkując

z ich twarzy, że nic dobrego nie mają dó powie­
dzenia.

— To są — rzekł W ołodyjowski, ukazując na 
młodzieńców — kniazie Bułyhowie - Kurcewicze: 
Ju r i Andrzej.

— Stryjeczni Heleny! — wykrzyknął Zagłoba. 
Kniaziowie skłonili się i odrzekli obaj naraz:
— Stryjeczni nieboszczki Heleny...
Czerwona twarz Zagłoby stała się w jednej

chwili blado-niebieska; rękoma począł bić powie­
trze, jak  gdyby postrzał otrzym ał, usta otworzył, 
nie mogąc tchu złapać, oczy wytrzeszczył i rzekł, 
a raczej jęknął:

— Jakto?...
__ Sa wiadomości — odpowiedział posępnie 

Wołodyjowski — że kniaziówna w monasterze 
Dobrego Mikoły została zamordowana.

_  Czerń wydusiła dymem w celi d™?a*eie 
panien i kilkanaście czernic, między któremi by 
siostra nasza... — dodał kniaź Jur. ^

Zagłoba tym razem nic me odrzekł, jeno twarz, 
poprzednio sina, poczerwieniała mu tak , ze oo 
cni zlękli się, aby go krew nie zalała; zwolna 
powieki opadły mu na oczy, poezem zakrył je 
rękom a, a z ust wyrwał mu się nowy jęk:

Swieeie! świecio! świecie!
Poezem umilkł i trw ał w milczeniu.
A kniaziowie i Wołodyjowski biadać poczęli:
— Oto zebraliśmy się razem krewni i przyja­

ciele, którzyśmy ci na ratunek, wdzięczna panno, 
jśó chcieli — mówił wzdychając raz po raz mło­
dy rycerz — ale znać spóźniliśmy się z pomocą. 
Za nic nasza ochota, za. nic nasze szable i od­
waga, bo na. innym ty ju ż , lepszym od tego li­
chego świecie przebywasz, u Królowej niebieskiej 
w fraucymerze.

— Siostro! — .*ołał olbrzymi J ur> ttó reg  żal 
na nowo pochwycił za włosy ty nam odpuść 
nasze winy, a my za każdą kroplę twojej krwi 
wiadro wylejemy! , , .

— Tak nam dopomóż Wog! — dodał Andrzej.
I obaj mężowie wyciągali do nieba ręce, Za­

głoba zaś wstał z ławy, postąpił kilka kroków ku

jaki prowincyonalny prestidigitator w oczach 
publiczności wyrazam i: autonomia i fede- 
ralizm.

Nierównie szkodliwszem mogłoby się stać 
wystąpienie p. Lienbachera przeciw ladom 
słowiańskim w imię interesów niemieckich 
w Austryi. Nie ulega wątpliwości, że ko­
munały o ucisku Niemców w Austryi na- 
braćby mogły w ustach, choćby pseudo- 
konserwatysty, większego znaczenia, niż w u- 
8tacb liberałów. Odjąć libsrałom monopol 
podobnych frazesów, to tosamo, co oddać 
im niepospolitą usługę, i tu nie dziwimy się 
wcale, że organa liberalne z wielką rado­
ścią powitały tę próbę jęku boleści. Dopóki 
jednak nieznajduje on echa po za granicami 
monarchii, nie może on być groźnym, to 
poprostu niesmaczne stękanie, tak dobrze 
ze strony 1 beralów, jak i p. L enbachera. 
A że odgłosu w Niemczech, ani w Berlinie, 
ani w Friederichsruhe ten jęk  boleści 
Niemców austryackich nie znajduje, o tem 
świadczy najlepiej ostatni, prawdziwie zna­
komity artykuł Koeln. Ztg, który podaliśmy 
w treści telegraficznej, a który z niesły­
chaną precyzyą, jasnością i powiedzieć mo­
żna wyższością poglądów dowodzi, jak da­
lece jest to w interesie bezpieczeństwa Nie­
miec koniecznem, aby w Austryi ludy sło­
wiańskie b) ły zadowolone i aby prawa ich 
narodowe były szanowane. Rzecz dziwna, 
ale niewątpliwa, że ten niemiecki artykuł 
krzyżackiego organu zupełnie nas zwalnia 
od wszelkiej w tej mierze odpowiedzi.

Lepiej żaden ani polski, ani słowiański 
organ w Austryi przemówićby nie mógł i 
nie potrafił.

Pozostaje więc tylko skandalik wewnętrzny, 
nie pierwszy, wyprawiony przez p. Lienba­
chera; skandalik. który stał się źródłem 
pociechy dla znękanej, ale wytrwałej i za­
ciekłej opozycyi.

Między tą opozycyą centralistyczno-libe­
ralną a p. Lienbacherem jest pewna sym- 
patya, którą my doskonale rozumiemy. P. 
Lienbacher jest biurokratą starej daty, a 
niema pod słońcem dwóch bardziej pokre­
wnych istót politycznych, jak centralista- 
liberał i biurokrata starej daty. Dzisiejszy  
liberalizm w Austryi jest prawem dzieckiem 
biurokracyż.

W tej naturze na wskrdś biurokratycz­
nej p. Lienbachera, szukać należy także 
przyczyny jego zaciętości i nienawiści do 
Galicyi.

Nienawidzi się bowiem najsilniej tych, 
których się pokrzywdziło. Jakie zaś sromo­
tne krzywdy biurokracya austryacka w y­
rządziła Galicyi, przypominać nie potrzebu­
jemy. P. Lienbacher zdaje się uosabiać 
cały spadek nienawiści biurokratycznej 
względem Galicyi. Ztąd jego dawna, a tak 
namiętna walka z ugodą indemnizacyjną, 
która jednak, wznowiona dziś w Salcburgu, 
wobec ofiar ciężkich, na jakie się Sejm

tapczanowi, zatoczył się jak pijany i padł na ko­
lana przed obrazem.

Po chwili na zamku ozwały się dzwony, zwia­
stujące południe, które brzmiały tak ponuro, jakby 
dzwony pogrzebowe.

  Niema jej ju ż , niema! — rzekł znowu Wo­
łodyjowski. — Do niebios ją  anieli zabrali, zo- 
stawując łzy i wzdychania. . _

Łkanie wstrząsnęło grubem ciałem Zagłoby i 
trzęsło niem, a oni ciągle narzekali i dzwony 

biły.
W reszcie Zagłoba uspokoił się — myśleli na­

wet , że może bólem zmorzony usnął na klęczkach, 
ale on po niejakim ezasie wstał i usiadł na tap­
czanie; tylko był to już jakby inny człowiek: 
oczy miał czerwone i mgłą zaszłe, głowę spu­
szczoną, dolna warga zwisła mu aż na brodę, na 
twarzy osiadło niedołęztwo i jakaś niebywała 
zgrzybiałość — tak , że mogło naprawdę się zda­
wać, iż ów dawny pan Zagłoba butny, jowialny, 
pełen fantazyi, um arł, a został tylko starzec, wie­
kiem przyciśnięty i zmęczony.

Wtem mimo protestacyi pilnującego drzwi pa- 
eholika, wszedł pan Podbipięta i na nowo rozpo­
częły się żale i narzekania, Litwin wspominał 
Rozłogi i pierwsze widzenie się z kniaziówną, jej 
słodycz, młodość i urodę, wreszcie wspomniał, 
że jest ktośó nieszczęśliwszy od nich wszystkich, 
to jest narzeczony pan Skrzetuski — ’ j v  roz' 
pytywać o niego małego rycerza.

— Pan Skrzetuski został u księcia Koreckiego 
w Korcu, dokąd z Kijowa przyjechał, i leży eho- 
ryi o świecie bożym nie wiedząc— rzekł pan Wo­
łodyjow ski.

__ Zali nie trzeba, abyśmy do niego jechali < 
pytał Litwin. _

__ Niema tam po co jechać — odparł W oło­
dyjowski. — Medyk książęcy zaręcza za jego zdro­
wie. Jest tam pan Suchodolski, pułkownik kBię- 
cia Dominika, ale wielki przyjaciel Skrzetuskiego, 
jest i nasz stary Zaćwilichowski; obaj mają go 
w opiece i staraniu. Na niczem mu nie zbywa, 
a to, że go delirium nie opuszcza, to dla mego 
lepiej.

lwowski zgodził, j’est znów tylko anachro­
nizmem, i to złośliwym anachronizmem, mo­
gącym słuszną wytworzyć w szeregach 
większości gorycz. Również namiętnem, a 
niesłasznem było zaczepienie Polaków z po­
wodu życzeń, dotyczących obsadzania przez 
krajowców posad na kolejach żelaznych 
galicyjskich; zaczepienie świadczące, jak 
dalece autonomiczne pojęcia p. Lienbachera 
zamącone są, że nie powiemy, zatrute, od­
wiecznym duchem biurokratycznym.

Duch ten przez sto lat niszczył matery- 
alnie Galicyę, rozstrajałją moralnie i poli­
tycznie i ostatecznie zrobił z niej pro- 
wincyę wrogą monarchii i dynastyi. Z u- 
stąpieniem jego wszechwładnego panowania 
nastąpiło moralne przez Habsburgów po­
zyskanie Galicyi. P. Lienbacher i jemu po- 
odobni, niezawodnie przyprawićby mogli 
monarchią o stratę niejednej podobnej zdoby­
czy. Czy po tylu srogich doświadczeniach go- 
dżi się jeszcze z ogniem igrać? Niech na to od­
powie w swem sumieniu niesforny członek 
prawicy, któremu zawdzięcza ona w zna­
cznej części rozdział w dawnym klubie Ho- 
henwartha.

Dla kraju naszego jednak niech wystą­
pienie p. Liśnbachera będzie przestrogą i 
nauką, że z dawnym duchem biurokraty­
cznym, czy on przybiera formę konserwa­
tyzmu rzekomego, czy liberalizmu, a kra­
jem naszym niema możliwego kompromisu, o- 
oraz że tylko zła wiara twierdzić może iż 
delegacya nasza spoczywa na różach bez 
kolców; przestrogą i nauką, z których 
wynika, iż powinniśmy być stali w naszych 
przekonaniach, wytrwali i zapobiegliwi, ale 
przedewszystkiem ostrożni, czujni i trzeźwi.
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(§§) Od niedawna zaczęły się odzywać w pra­
sie wiedeńskiej alarmujące głosy o lwowskim ban 
ku włościańskim i bezpieczeństwie jego obligów 
Oddziałało to już na giełdę wiedeńską, która 
przed czterema dniami okazała swoją nieufność, 
stosunkowo znaeznem zachwianiem kursu papie­
rów  banku włościańskiego. Co innego postępowa­
nie banku włościańskiego, którego nikt bronić nie 
myśli, a dziś j’u i  nawet nie potrafiłby obronić, a 
co innego wydane przez ten bank walory, w któ­
rych ulokowane są znaczne fundusze prywatne i 
publiczne w kraju naszym. Nieufności i niechęci 
do zarządu bankowego, nie należy przenosić na 
te walory w ten sposób, aby one cierpieć miały 
już nietylko na tem, co jest niepewnego lub błęd­
nego w ich założeniu, lecz tak ie  na fałszywych 
pogłoskach o blizkiej niewypłacalności i t. d. Do 
takiej obawy, podstawy niema na razie, a czy nie 
będzie jej i w przyszłości, to zawisło od rozumne­
go postępowania zarządu bankowego w chwili, 
gdy bank krajowy rozpocznie swoją akcyę hipo­
teczną. A ż się prosi komplanaeya, oparta na go 
dziwem uwzględnieniu wszystkich interesów, ale

oczywiście z pewnemi ustępstwami, bez których 
żadna komplanaeya obejść się nie może. Bank 
krajowy niezawodnie już w bieżąeem półroczu 
rozwinie swoją akcyę hipoteczną, a ezy jej po­
czątek będzie dla banku włościańskiego sygna­
łem zbliżającego się rozstroju, czy tylko najlepszą 
sposobnością do wycofania Bię z trudnej sytuacji, 
bez szkody dla interesów publicznych, <o już za­
wisło głównie od stanowiska, jakie zajmie zarząd 
tego zakładu.

Bardzo przykre wrażenie Bprawiła przed rokiem 
wiadomość, że koło Jaworowa ludność wiejska 
z oporem, aż do buntu posuniętym, stawiała tru ­
dności rozpoczętemu zalesieniu wydm piasczystyeh, 
i że dopiera silny oddział kawaleryi, po formal­
nej walce z włościanami, zdołał zabezpieczyć do­
konanie rozpoczętego dzieła, którego korzyści 
spłynąć miały przecież nie na miasto lub dwory, 
lecz właśnie na gospodarstwa włościańskie. W y­
padek ten przypomniał dawne czasy, kiedy to naj- 
inegodziwsze podszczuwanie jednej klasy przeciw 
drugiej, było tolerowane wcale chętnie, jako śro­
dek utrzymania równowagi administracyjnej. Po­
kazuje się teraz najoczywiściej, że w zeszłoro­
cznym buncie Jaworowskim, odegrało rolę tylko 
chwilowe niegodziwie spowodowane obałamucenie, 
bo jak  obecnie stwierdza inspektorat lasowy (p. 
Emil Hołowkiewicz) w swojem sprawozdaniu z ca­
łorocznej czynności, dalsze kroki podjęte około 
zalesienia wydm w powiecie Jaworowskim, odby­
ły się już całkiem spokojnie. Co więcej, gminy 
wiejskie nawet z widoczną chęcią przyczyniały się 
do dzieła, grodząc płoty ochronne dla ustalenia 
piasku lotnego. Niektóre gminy koło Jaworowa, 
które i słyszeć nie chciały o zalesianiu wydm, dziś 
widząc jasno cel i skutki robót wykonanych, sa­
me proszą, aby takowe i na ich terytoryum roz­
poczęto. Rezultat całorocznej pracy, około żale- 
sienią wydm wypadł wcale pomyślnie, gdyż zało­
żono przy skromnych środkach pieniężnych 9 szkó­
łek Bosnowych i 8 akacyowyeh. Wypielęgnowano 
razem 1,526.000 sadzonek sosnowych i 55.200 
akacjowych, a płotów ochronnych wygrodzono do 
11.000 metrów bieżących. W  ten sposóh około 
400 morgów przysposobiono do kultury. Świetnie 
postępują roboty około zalesienia wydm piasezy- 
stych w powiecie Niskim, gdzie ludność wiejska 
umiała już dawniej, a teraz jeszcze więcej umie 
ocenić dobrodziejstwo rozpoczętej melioracyi. W  14 
gminach wyprodukowano 3,540000 sosnowyeh sa­
dzonek, z których wydano w jesieni 2,810 000 na 
zalesienie pustyni o 220 morgach i na poprawie­
nie kultury na 111 morgach. Zbawienny wynik 
melioracyi na pustkowiach gminnych wpłynął 
w sposób zachęcający także na ogół włościan. 
Zachętę spotęgowało ogłoszenie 30 premij, ofiaro­
wanych przez Towarzystwo leśne za zalesienie pu­
stych gruntów włościańskich. Z Jeżowego zgłosi- 
siło się 13 włościan po sadzonki. Dano im 86 000 
sadzonśk, co wystarczyło na zalesienie 13 mor­
gów gruntu. Roboty dokonane w powiecie Niskim, 
wydają już korzyści dla szerszego koła ludności. 
W  Ulanowie założona plantacya szlachetnej ło­
ziny na 16 morgach, dała pochop do założenia 
szkoły koszykarskiej. Dzięki zręcznym, a nsilnym 
zabiegom p. Emila IIułockiewio<a, gmina i po­
wiat ufundowały tę szkołę trwale, a stosunki miej­
scowe pozwalają jej wróżyć wielkie powodzenie. 
Będzie to nowe dobrodziejstwo dla bardzo ubo­
giej ludności miejscowej. Co jeszcze pozostaje do 
uczynienia w powiecie Niskim dla zalesienia wydm 
piasczyBtyeh, to da się wkrótce wykonać, gdyż 
lud wiejski pouczony przykładami i kierowany 
taktownie przez starostę p. Biesiadzkiego, oka­
zuje wszelką gotowość do ofiar i pracy. Naj­
lepszym na to dowodem jest fakt, że w Radzie 
powiatowej niskiej, jeden z włościan proprio mo- 
tu wniósł udzielenie remuneracyi leśniczemu po-

— O mocny B oże! — rzekł Litwin. — Widział- 
żeś waćpan Skrzetuskiego na własne oczy?

— W id zia łem ... ale żeby mi nie powiedzieli, 
że to on, to nie byłbym go poznał, tak  go boleść 
i choroba strawiły.

— A on poznał waćpanaP
— Pewnie poznał, choć nic nie mówił, bo się 

uśmiechnął i głową kiw nął, a mnie taka żałość 
porwała, żem dłużej zostać nie mógł. Książę Ko­
recki chce tu  iść do Zbaraża z chorągwiami, Za­
ćwilichowski z nim razem pójdzie, a i pan Su­
chodolski zaklina s i ę , że ruszy, choćby m iał or- 
dynanse od księcia Dominika przeciwne. Oni to 
przyprowadzą tu i Skrzetuskiego, jeśli go boleść 
nie zmoże.

— A zkądże macie te wiadomości o śmierci 
kniaziówny?— pytał dalej pan Longinus— ezy nie 
ci kawalerowie ją  przywieźli?— d o d a ł ,  wskazując 
na kniaziów.

— Nie. Ci kawalerowie trafem się w Korcu o 
wszystkiem dowiedzieli, dokąd przyjechali z po­
mocą od wojewody wileńskiego, i tu ze mną pr*y- 
szli, bo i do naszego księcia od wojewody listy 
mieli. W ojna jest pewna, a z komisyi już nic nie 
będzie. ' .

— To już i my tu wiemy. . .  ale powiedz mi 
waćpan, kto ci o śmierci kniaziówny mówił?

— Mówił mnie Zaćwilichowski, a on wie od 
Skrzetuskiego. Skrzetuskiemu dał Chmielnicki per- 
misyę, żeby w Kijowie szukał, i sam metropolita 
miał mu pom agać. Szukali tedy głównie po mo- 
nasterach, bo co z naszych w Kijowie zostało, to 
w nich się kryje. I  m yśleli, że pewnie Bohun 
także i kniaziównę w jakowym monasterze umie­
ścił. Szukali, szukali, i byli dobrej myśli, choć 
wiedzieli, że czerń u Dobrego Mikoły dwanaście 
panien dymem wydusiła. Sam metropolita upe­
wniał , że przecie na narzeczoną Bohuna by się 
nie rzucili, aż pokazało się inaczej.

—  To ona była u Dobrego M ikoły?
— T ak jest. Spotkał Skrzetuski w jednym mo­

nasterze ukrytego pana Joachima Jerlioza, a że 
to wszystkich o kniaziównę dopytywał, więc pytał I

i jeg o ; pan Jerlicz zaś powiedział m u: że jakie 
były panny, to je  wpierw Kozacy pobrali, jeno 
się u Dobrego Mikoły dwanaście zostało, które 
dymem później wyduszono, a między niemi miała 
być i Kurcewiczówna. Skrzetuski, że to mówił 
pan Jerlicz śledziennik i nawpół przytomny od 
ciągłego strachu, nie wierzył mu i poleciał zaraz 
po raz wtóry do Dobrego Mikoły jeszcze raz py­
tać. Na nieszczęście mniszeczki, których trzy także 
w tej samej celi uduszono, nie wiedziały nazw isk; 
ale słuchając deskrypeyi kniaziówny, którą im 
Skrzetuski czynił, powiedziały, że taka była. W te­
dy to Skrzetuski z Kijowa wyjechał i zaraz ciężko 
na zdrowiu zapadł.

— To dziw tylko, że jeszcze żyje.
— Byłby um arł niechybnie, żeby nie ów stary 

K o za k , który go w niewoli na Siczy pilnował, a 
potem tu od niego z listami przy jechał... i wró­
ciwszy, znów w szukaniu mu pomagał. Ten go 
do Korca odwiózł i panu Zaćwilichowskiemu od­
dał w ręce.

—  Niechże go Bóg ma w swojej opiece, bo on 
już się nigdy nie pocieszy — rzekł Longinus.

P an  Wołodyjowski umilkł, i grobowe m ilczenie 
panowało między wszystkimi. Kniazie podparłszy  
się łokciami, siedzieli bez ruchu z nam arszczoną 
brwią; Podbipięta oczy w górę w znosił, a pan 
Zagłoba utkwił szklany w zrok  w przec iw leg łą  
ścianę, jakby w najgłębszem zam yśleniu  się po-

Zbudź się waćpan! — rzekł wreszcie do 
niego Wołodyjowski, wzruszając go za ramię. —
0  czem tam 'm yślisz?.-- nic już nie wymyślisz,
1 wszystkie twoje fortele na nic się nie przydadzą.

  W iem o tom — odparł złamanym głosem
Zagłoba — jeno myślę, żem stary i że nie mam 
co robić na tym świecie.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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zalesienia wydm piasezystyeh. W łościanie stano- wiono prywatnemu Towarzystwu są dot^d czynne fz?dze.n ,a8 zk o ł7 górniczej w Krakowie obok tam-1 wewnętrznej organizaeyi obrony krajowej, częścią 
wili większość na tem posiedzeniu i wszyscy gło- tylko 2 lub 3 kopalnie węgla a t u  właśnie o t w i e - Akade.mn Przem78ło^o  technicznej, uchylił dla wzmocnienia podstaw całej instytueyi. Jedno 
sowali za remuneracyą. Także pomyślnie nrowa- ra się szerokie pole dla działalności rządu w7ra.źone w powyższem rozporządzeniu z tych zarządzeń odnosiło się do częściowej dys

d““e bJ,J w '• 1883 rabM S  r t ó T t e  S d ?brzeskim na obszarze 13 gmin wiejskich. W 
szkółkach sosnowych wypielęgnowano 2,401 0 0 0 1 środkami
sadzonek. Z tego wydano 1,636.600 sadzonek na szeniom. l r YT r v y .  , . „  , . . , , ! “•*“ urząazenia zz nowyuu fu u o w  pie-
zalesieme 224 morgów. Za te wszystkie rezultaty Nasza wewnętrzna polityka prowadzona iest L  v  6 16 7 yd.zlał,a g a jo w eg o  o po- choty, a która musiała wpłynąć ostatecznie, choć
wdzięczne uznanie należy się głównemu kierowni-1 w kierunku ściśle konserwatywnym. S zefnM łigo  ^ r7* zaradzenia brakowi techników- tylko pośrednio, na obronę krajową. Dyslokacya
iow i robót p. Emilowi Hołowkiewiczowi, autoro- gabinetu jest wiernym sługą swego monarchy zna f  w  • •* “ u 2° ?, u!;z‘*dzen,a 8 z t°*J górniczej I ta, jak  możemy stanowczo zapewnić, będzie od-wi znanero dzieła n .  1 0 0 1 ___  _ . /> ■, , '  BluS ł “W"SU “*ouarcny, zna , hutniezei obok Akademii przemysłowo-techn - 1 łwwała s e nnwnli „ ;ia .w ,. i l . t  w n i a n i o .

p. Emilowi Hołowkiewiczowi, autoro- gabinetu jest wiernym sługą swego monarchy zna i w -  • “ P4? 0^ 1 n!jzj*dzenia szkoły górniczej I ta, jak  możemy stanowczo zapewnić, będzie od- 
wi znanego dzieła o wydmach. N a  r. 1884 pro- swój naród za dobrze, aby mógł ocenić có się * ?  ! ^  t  k i kade“ ” P” «mysłowo-techm- bywała się powoli, o ile dotychczas jest w planie;
ponuje inspektorat la,owy więcej robót, i z tego jemu podoba. Nie należy on właściwie do’ żadne- s H l ^  obejmuje ona na razie 13 lub 14 stacyj batalionów
..................... nai "  —  0 kilkaset złr. zasiłek!go stronnictwa i ma tylko na wzwledzie dobro f f J? U 1 ^ v 18?  kraJ° ' obron7 kraJ°weJ. Przedewszystkiem zostanie zwró-

u wego, popierając je  z swojej strony. W  braku o d p o -|Coną uwaga na te stacye, gdzie pomieszczenie 
I Wiedzi n rzvf tbv lne i n a  n ie rw o tn n  n r io d a ła ro io n ia  W ir .  I i -  - 1------ ■ - - - -

powodu prosi o większy* 
z funduszu krajowego.

z
zasiłek

nictw w Zgromadzeniu narodowem. Na wzór re-1 zakładzie, 
prezentaeyi związkowej w Nowym Y orku, dzielą 
się obecnie stronnictwa w obu Izbach na dwa 
obozy, z których pierwszy dawno już znany pod 
nazwą unii republikańskiej, a drugi przybrał świeżo 
tytuł ligi demokratycznej. Ta tylko zachodzi róż­
nica, że w Stanach Zjednoczonych demokraci sta­
nowią prawicę, a względnie są konserwatystami — 
w Zgromadzeniu zaś narodowem francuskiem rzecz 
się ma odwrotnie. Unia republikańska żyje trady- 
cyami Gambetty. jeźli co chce konserwować, to je-
ł l t r n i o  r a n n o łsiłuo  n*tr\  l i r » a  rwnA n W . n

k ra ju ^ d y n as ty i; j™  ^ s u r o ^ m ^ l f  f^sprawTe-1™egd°z’i n ^ v S C i L % T i ein e r°ny' 7 t 0& 0'  I ™ S*  8tacye> ^ dzie PO^eszczenii.dliwym. Ze zresztą gabinet od zwyczajów p a rła -1 ™ dz> Pr.zych7lneJ na P s o t n e  przedstawienie. Wy-1 kadr i depots połączone jest z wieloma niedogo 
mentarnych odstępować niechce, świadczy i to iż działk r.aJow7 Pragnąc koniecznie zaradzić brakowi dnościami i zkąd i bez tego musianoby z czasem 
ministeryum postanowiło zw ołaćT l u f y m ‘ 1 ^ I kad^  wyeofW. W  każdym razie wszelkie po-
czajną skupczynę dla uchwalenia kilku przędło-L  7 7 ■ w  odstępując poniekąd od pierwo- trzebne zmiany będą się odbywały ostrożnie i
ż e ń  r z ą d o w y c h  i  d la  z a w o t o w a n ia  b u d ż e t u  n a  ^ °  P r oJe ^  j t w o r z e n i a  s z k o ł y  g ó r n ic z e j  i  h u - U  m o i l i w e m  u w z g lę d n ie n ie m  in t e r e s ó w  o d n o ś n y *

Irok 1884 tmczej w Krakowie, dążą do tego, aby stoso- miejscowości.
wnem urządzeniem nauk w lwowskiej szkole po- Rozwój kawaleryi obrony krajowej zmierza po­
litechnicznej dać sposobność młodzieży krajowej I woli lecz systematycznie do wytkniętego celu. Ze 
do kształcenia się na zarządców lub dozorców ko I względu na środki finansowe, tudzież na czas po- 
Pa£  _ [trzebny dla przyzwyczajenia ludności wiejskiej do

Oświadczył przytem W ydział krajowy wyra-1 odpowiedniego używania koni kawaleryi obrony 
źme, że ani Sejm, ani W ydział jego nie dom a-1krajowej, zwolna tylko odbywa się formowanie

W  roku ze

P a r y i  5  s t y c z n ia .

4 -  Nieraz już wskazywano, jak  Francya pod rzą 
dem republikańskim w obyczajach i zewnętrznych 
termach zdaje się naśladować Stany Zjednoczone.
Lecz nietylko gburowatość Jankesów wdziera się 
powoli do narodu i kraju słynącego w świecie 
całym z wykwintnej grzeczności i wzorowej uprzej­
mości —  nowy dowód amerykanizowania się re -1czycielskiem w Krakowie Franciszka P r e i s e n - K n io  *a a • '  • w • * •• j  * l : -r .----------- o- —'  „ „
publikańskiej Francyi jest nawet w podziale s t ro n - |d a n z a ,  starszym nauczycielem przy tym samym 'o’ o'o * ejm, ani y ział jego me dom a-1 krajow ej, zwolna tylko odbywa s
nictw w Zgromadzeniu narodowem. Na wzór r e -1 zakładzie. ,81f  utworzenia wyższej szkoły górniczej, lecz I sześciu pułków kawaleryi landwery

* *  • i • ,  - - I I PftflZfil ffl lriPOTt 7fl.1r/łlni1 n a n V n u r m v n  lrfA rrK x r r in  I ____1 —i.___________ i. „ 1 1_ ~ A l J

Minister wyznań i oświecenia zamianował za­
stępcę nauczyc ela w męskiem seminaryum nau 
czycielskiem w Krakowie Franciszka

Sprawy krajowe. 
Szkoła górnicza.

raczej takiego zakładu naukowego, któryby do-Jszłym utworzono tylko trzy pół-kadry dla pułków 
starczał krajowym przedsiębiorstwom produkcyi I dragońskich Nr 1 (w StockerauJ i 2 (w Pross- 
nafty należycie przysposobionych specyalistów dojnitz), tudzież pułku ułanów Nr 3 (w Samborze), 
technicznego zarządu i nadzoru kopalń nafty. IW  bieżącym roku zostaną sformowane znowu trzy 
Namiestnictwu jednak nasuwa się uwaga, że gdy I pół-kadry, i dopiero po utworzeniu dalszych sze- 
by nawet zakład naukowy, utworzyć się mający, śeiu półkadr, cała kawalerya obrony krajowej zo- 
miał rzeczywiście kształcić tylko specyalistów do I stanie sformowaną.
spraw produkcyi i wyrobu oleju skalnego, to zaw- Z powodu przemowy, mianej przez Arcyksięcia 
sze musiałby to być zakład, dający wyższe te- Albrechta do zebranych w W iedniu komendan- 
chniczne wykształcenie, kwalifikujące do samo- tów wojskowych zakładów naukowych, poświęca________      , „  (88) Czytelnicy wiedza iuż że W rd r i .ł  i r . u , . Kwannaujące uo samo- tów wojskowych zakładów naukowych, poświęca

dynie republikańskie status quo — liga zaś dem okra-l wy otrzymał z Namiestnictwa korzystne oświid b  ^  i! ^raC7’ Zd  ™ m,J8ia^ 7 . b7c W7Ż8Z4 szko-iFrem denblatt obszerny artykuł obecnemu stanowi 
tyczna tworząca lewicę, ma bliskie związki z ko- L e n i e  V  t r a w ie  wykonanU . , « K v  J  •'̂ K ^ c h m c z n ą  Ponieważ zaś koszta urządzenia austryackich zakładów wojskowych. Dziennik ten
m totem i socy .lno-dem okratyc.nem i. K uka na-1 a raczej k ilk if^ehw ał B e jm o w y ch ^^p o tn B ^rn -
tahnien w zffromadzeoiaah praedmiajakich i o rg a - | tworzenia formalnej szkoły górniczej lub przynaj-Ikoazta utworzenia szkoły górniczej, przeto zacho I nem i 'odpow iadaj,com celowi cielesnem i mili-

mniej kursów górniczych w jednym z zakładów dzi wątpliwość, czy rząd zgodziłby się na taki tarnem wychowaniem, przyczem cała piecza zwró-
naukowych, które do tego najlepiej się nadają. | projekt, zwłaszcza wobec tej okoliczności, że do- coną jest na wyrobienie charakteru i rozwój przy

brzft lirzadznnfl H T l r n ł t i  o » n r n i r t T i f l .  n h p i m n i f l i  r> a W  I  m i  a I A it t  n n i a . A  7< a1w V m  I m  1_______

naeh skrajnych 
Gabinet p. Ferrego znajduje się w bardzo kłopo- 

tliwem położeniu, postawiony międsy temi dwoma 
obozami —  radby dogodzić jednym i drugim , a 
nie zadawalnia nikogo. Po kampanii budżetowej 
wszystkie dzienniki py tają: a co dalej — jaki 
program rządu — dokąd on idzie, co też zamie­
rza? Pytania zaiste kłopotliwe dla tych, których 
całą troską jest trwać, utrzymać się na zdobytem 
stanowisku — ale że trzeba coś wskazać, 
zamiar i

-  — j — i --------  —  —o -  j~- r j  r  ‘
P. Namiestnik tak stanowczo przyrzekł swoje po 
parcie, że prawie liczyć można na skutek. Zanim 
jednak sprawa przedstawiona zostanie Minister-1 

[stwu, winien rektorat szkoły politechnicznej we 
Lwowie wypowiedzieć swoją* opinię w formie od­
powiedzi na otrzymaną w tej mierze odezwę rzą- 

[dową. Sprawie wyjdzie to tylko na korzyść, je ­
żeli oprócz grona profesorów szkoły politeehniez-

i. * ' , , ,--------------------------------. 7  JVC, u -  n j m u m m u  u u n i a n w i u  1 UPKliUJ urzy
brze urządzona szkoła górnicza, obejmująca w p ro -1 miotów serca. Zakłady te wzbogacają armię sil
t r r a  m  l n  n o i l l r  n  lrA n n ln i / i ł -m iA  n n f U  I _________• _ 1 . 1 j » n • i .gramie nauk także naukę o kopalnictwie nafty, 
może dostarczyć nietylko zdolnych kierowników 
kopalń nafty, ale także techników - górników, 
wszechstronnie do zawodu swego ukwalifikowa 
nych.

Niezawiśle od powyższego oświadczenia przed­
stawił W ydział krajowy żądanie, ażeby w celu

nemi charakterami, oficerami wychowanymi w za­
sadach prawdziwego humanizmu i mądrze zrozu­
mianej wolności. Jednym z głównych warunków 
jednolitej armii jest język niemiecki, a Areyksiążę 
Albrecht w przemowie do komendantów zakładów 
wojskowych wyraźnie i z naciskiem podniósł tę 
okoliczność. Dla wszystkich wychowańców język

I waniec
węgii

musi przyswoić sobie znajomość języka 
o lub jednego ze słowiańskich.

 projekt na przyszłość, a więc rząd od-1 nej lwowskiej powołanych oficvalnie I 7 - l  • J° W7 Ż!*dam\  a*eby w celu okoliczność. Dla wszystkich wychowańców język
grzewa dawne projekta reformy konstytucyi. Jest I głosu także i’ inne kompetentne koła beda mni»łv r ^ 78^ ^ 1114 V, t - ° Wem\  P1,2611178*0!?1 F O ^ W ijn ie m ie c lr i  jest wspólnym językiem, potrzebom zaś

TT* i^ a ŷ e ‘ . u  j  j  . . Jkurs fachowy górnictwa, a względnie hutnictwa.
Uchwałę, wzywającą Rząd do założenia szkoły W edług zdania W ydziału krajowego, należałoby 

górniczej, jako osobnego działu fachowego przy w tym celu uzupełnić w politechnice lwowskiej 
Akademii przemysłowo-teehnieznej w Krakowie, wykłady z geologii dodatkowym wykładem z pa-
przyjął Sejm w r. 1882. Już przedtem jednak, leontologii. .
Sejm^ domagał się kilkakrotnie^ od Rządu, ażeby, | Namiestnictwo nie zaprzecza, że projekt po

becie. A więc ten punkt dziś rząd pomiia, 
wznawia tylko te projekta reformy konstytucyi, 
które są wymierzone przeciwko senatow i: znie 
sienie senatorów dożywotnich, zmiana modus wy­
borów do senatu, ograniczenie atrybucyi senatu 
eo do uchwał budżetu. Lubo senat republikański

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 9 stycznia,

w dzisiejszym swym składzie nie wiele „™*a3 ■n i n n o n u e  oa nząuu, ażeby. Namiestnictwo me zaprzecza, że projekt po 
w azisięjszym swym składzie me wiele uratował I uwzględniając istniejącą potrzebę, utworzył szko- wyższy jest wogóle uwagi eodnvro sadzi iednak 
i powstrzymał, zawsze jednak w samem pojęeiu lłę  górnicza i hutnicza, a wezwanv do nśw iadeie .L e  _ •i powstrzymał, zawsze jednak w samem pojęciu 
systemu dwuizbowego, zadaniem jego jest być 
hamulcem i siłą równoważącą skrajne dążenia. 
Reforma konstytucyi, którą ma gabinet Ferrego 
niebawem wznowić, wymierzona wyłącznie prze 
eiw senatowi — jest więc znów krokiem rady­
kalnym. popychającym cały ustrój konstytucyjny 
w berdeń. Dzienniki republikańskie umiarkowane 
jak  Temps, Journal des Debate przyjmują tę myśl 
z niedowierzaniem i sceptycyzmem — dzienniki 
skrajne stronnictwa demokratycznego niczem się 
zadowolnić nie dadzą.

Po odpłynięciu pierwszych okrętów ekspedyeyi 
tonkińskiej — zapanowała tu głucha eisza o spo 
rach dalekiego Wschodu. Trudno dziś powiedzieć,

łę górniczą i hutniczą, a wezwany do oświadcze- 
|nia, czy i w jaki sposób przyczyniłby się do po­
krycia kosztów utrzymania takiej szkoły, uchwa­
lił przyjąć na fundusz krajowy % wydatków. Na­
miestnictwo przedstawiło na tej podstawie Mini­

sterstw u oświecenia w roku 1881 wniosek, ażeby 
przy Instytucie przemysłowo-technicznym, czyli 
przy teraźniejszej Akademii przemysłowo teehni-l 
oznej w Krakowie, utworzono obok istniejących 
trzech fachowych oddziałów (budownictwa, m e-!

grono profesorów Szkoły politechnicznej naj 
lepiej oceni, czy urzeczywistnienie tego pomysłu 
nie natrafia na jak ie  doniosłe trudności i czy 
może przynieść spodziewane korzyści, zwłaszcza

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 10 b. m. o godzinie 5ej po południu. 
Na porządku dziennym zamieszczony wniosek połą­
czonych sekcyj: ekonomicznej, skarbowej i komisji 
sanitarnej w sprawie czyszczenia dołów kloacznych, 
kanałów i śluz. (Sprawozdawca Dr Domański). Wnio­
sek ten podaliśmy już wozoraj w całej rozciągłości. 
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia znaj-r  J r  > - uv<| u n iw u Ł u i f .  p u l  UA1DUUJU1 JU tlńO jO iO gU  pUBlOUfiOIUn ZutłJ-

wobec faktu, że młodzież, przysposabiając się na I duje się także wniosek sekcyi ekonomicznej w spra 
politechnice lwowskiej do wstąpienia na kursa j wie oświetlenia przedmieść naftą.

— W e n ta  rozpocznie się z powodu niemoże 
bnośoi urządzenia tak prędko sali po reducie, d. 16 
b. ra o godzinie lej po południu i trwać będzie 
przez 17 i 18 w tych samych godzinach.

Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni-

I fachowe w Leoben lub Pribram , musiałaby po 
I święcić na naukę przygotowawczą, zamiast dwóch,
I trzy  lata, i słuchać wykładów, traktujących nau

■ . . . .  ,   v - - - - -------- -, ----------- Iki te na wyższej stopie w porównaniu dó ich
Ichamki i chemii) dwa nowe oddziały (górnictwa zakresu w powyżej wymienionych Akademiach. , u i , w u tu v , #

Id iia ły 1'stosownie do7 wvższvch° ^ “i ?dezwa .W 7dzia.łu krajowego idzie po-lczych i przemysłowych. Cukiernicy oraz wyra-
techników ^órników i hutników owych niekąd dalej i zawiera projekt urządzenia zupeł-1biający ciasta, pierniki i cukierki, utworzyli wezo-

I t> x 9 • i i. i \ i , . I fachowego oddziału w szkole politechnicz-1 raj stowarzyszenie, wybierając starszym d Hendricba
czy Francya^już jest w wojnie" z"chTnamb"iub”ńie.' j kanh ^ .  n a s tę p u j^ T c ^  zM^ dach^ kierun- n ^  we Lwowie dla kształcenia specyalistów, u- Edwarda; podstarszym p. Laberscheka Hermana; do
Zdaje się tylko, że m arjr. Tseng, który bawi «) P o n Z T i l Z g  ŹdTnk kói fachowych śre-lnadzor^ ko„al ^ a f t v  fte0hni0Z.- t f  K y d s ia łu  pp . Lipińskiego Władysława, Letschera

Z b T t to sprzeczne z iefo  charakterem i r in L ’Ik o d U ii > f ,b^  urządzoną obok A politechniczną, uwydatniałoby, zdaniem Namie-1krakowskicm, która ma być założoną kosztem gminy,
res'em S i3 5 S ,“  od ^ 1 ^ ?  I S ',łet^  P - je k tu  obejmie z d. 1 lutego ,  l  p. B a r a b a s z ,  pracujący
wikłań tak ryzykownych i tak odległych górniczych obejmują nauki przygotowawcze do chodziłoby’o?  to S y ’t ł u c h l c z Y m ^ p S ^ i k i  mY?iuhM“  W aU,tr7aoki8m M°ienm dU “ tuki 1 P” e

N owy minister wojny p. Campenon ogłosił świe- właściwych nauk fachowych i odpowiadają prawie dać tylko wskazówki do praktyki w zawodzie
wVskowaeZj P « riak i°e ik JlJriek  ^ereSJmM b up^ nie wstępnej nauce w Akademii przemysłu- przemysłu górniczego potrzebnej Ta ostatnia u

M ^ K s t r r r  S s r to!hr flś  1 P O - h *  naBUWa Namiestnictwu kwestyę, czy ma
dzienniki nienodeim ine o H ertkalizm  L  S  w  • ł T  -7<5h 1 taml M '  tak  w A* być urządzony odrębny oddział dla nauk techni-
nK„?.oi P * J o klerykalizm, jak  Soi-, kademiach górniczych, jakoteż w Akademii prze- cznych, potrzebnych zawodowym przemysłowcom
że konstvtueva nrzerńsuie ab'v 3eBt J 6™ ™  jednako- w nafcia?stwie, l l b c l y  S ^  J S S E S F S fc

1 PrzeP'?u l0. ’ 7 od uroczystych wą umiejętną podstawę do właściwych nauk za- dynczych oddziałów szkoły politechnicznej dać 
nabożeństw rozpoczynały się corocznie sesye Zgro- wodowycb, chociaż w porównaniu do stopnia tych- tylko sposobność do nabycia w cia?u płódnveb 
m ad i.n ia  narodow .j,, 0^ H i t e , .  . b o w i „ k . , | i ,  n . u t  .  8 , k o l. p o lite .b .C .n e j „o i Pp „n i/k ,d  . Ł S J d - * k * .  dodVlk“ ^i , ” j * .v^w vwvni(jenu,.£,o nau*. w kjo&um poiirecnniczTie] stoi poni6Ka(
przepisanego konstytucyą ma być wyjęta armia? I niżej, nie dosięgając najwyższych zagadnień umie 

Z nowin brukowych, światowych i literackich jętnych. 5
Paryża, nawet słynny kronikarz E t i n ee 11 e w F i-\ c) Cały dotychczasowy ustrój Akademii prze 
pa o niewiele zebrać może. Jeszcze bowiem wła-1 myBłowo technicznej nie byłby podług powyższe 

8e*on ,wielkiego i zagranicznego świata n a j go projektu naruszony, a uczniowie nowych od 
ę me rozpoczął. .P a ry ż  idzie w tem |działów  uczęszczaliby w pierwszych dwóch latach

nietwa naftowego 
Nie przesądzając temi uwagami zdania, jakie

— Licytaeya na urządzenie topiarni łoju w tu- 
Itejszej rzezalni, kosztem funduszu akcyzowego, od
była się wczoraj. Przedsiębiorstwo urządzenia to 
piarni obejmie p. Ludwik Z i e l e n i e w s k i ,  radca 
miejski i właściciel fabryki maohin, po cenach ko 
sztorysowych. Wspomnieć należy, że komisya akcy­
zowa dopuściła do wzięcia udziału w licytacji je­
dynie miejscowych producentów.

— Eksportacya zw łok ś. p. Ewy z Skarżyń­
skich B r a n d y s ó w  e j ,  właścicielki dóbr i obywa­
telki miasta Krakowa, zmarłej w d. 7 b. m. w 40

. - « iuł ic W tcu
za przykładem Londynu, gdzie wielki ruch roz 
poczyna się pod koniec zimy i trwa przez całą
wiosnę.

B e l g r a d  8 stycznia.

Przekonany o sympatycznem waszem usposo-l 
bieniu dla Serbów i o żywej radości, z j a k ą  przyj-
TYJ 11 i fi a  ii* a tm a 1 1—a *■« « a JM a m* a n a a  m fy nTi ar o ti m  _ *

 , . -------- z ------------------------, ------  j a a i o  i lwik .1 m r n s i
Jioweźmie grono profesorów lwowskiej szkoły po-1 roku życia, odbyła się dziś o godzinie lOej zrana 
litechnicznej o projekcie korzystania z wykładów I wprost do kościoła parafialnego w Zebrzydowicach, 

t :  . aa. ak 04«k  ̂ p0 0dprawieniu jutro o godzinie lOej nabo­
żeństwa, w grobach familijnych złożone zostaną

tej szkoły w taki sposób, ażeby przysporzyć mo-
- . r  j — ----------------- 1 źna krajowi uzdolnionych techników-górników,

na wykłady nauk pomocniczych wspólnie z ucznia-1 wzywa p. Namiestnik Rektorat szkoły, ażeby za- 
mi innych oddziałów fachowych, zaś w trzecim I rządził, eo uzna za stosowne, w celu bliższego 
roku na osobne wykłady fachowych nauk górni-1 zbadania powyższego projektu i zasiągnął zdania 
ctwa a względnie hutnictwa, podobnie jak  w A- grona profesorów co do możności, a ewentualnie 
kademiach w Leoben i Pnbram , z czego wynika, | także eo do warunków urzeczywistnienia tego 
ze wydatek na utrzymanie szkoły górniczej i hu- projektu. Mianowicie pożądanem jest dla rządu, 
mczej w Krakowie zostałby zredukowany do nad-1 aby grono profesorów oznajmiło wyraźnie czy i 

zwyczajnie małych rozmiarów. I o ile ten program różni się od programu nauk
muTpftio" dźwi»ani,Ji<,̂ tt ^rz7J‘ I d) A łe b j  nczniom wstępującym na kurs nauk I szkoły politechnicznej pod względem nauk przygoto-
kwicie naszego m łodego królestw a, p rag n j'o d  c ^ -  żeM o żn o ść  17 szczególnie, czy różni się r z e c z y w i ś c i e lV0ZJltL gl? p0IemiKa w o m k u * . ,  raia-
su do czasu przesłać wam m ały obrazek naszych rzadow ei postanfw iono Jvm a»«ć fd  nt b  1 , 1  7 U £  j  “  s*op? la». k.Wrego dosięgają nowicie warszawskich, o miejsce urodzenia naszego
wewnętrznych stosunków, zarówno na polityeznem , L a n ia  sie świadectwem dolrza^oścf n r v s k l ^ '1  l  1 . WT^ ^ ldem.11/ 15rmo!!eJ 1 w sizkole p o lite -1 bohatera. Jedni podawali jako miejsce jego uro-
• ’ - J- ’ - ’ - ' * na,a, r ffl dojrzałość!, uzyskenem  chm cznej. Także pożądanem  jest, ażeby grono pro- dzenia Moreczowszczyzne a nawet w tece Kuleszy

na innl& Add -«łv Akifle, ? na to. że W8tęp fesorów objawiło zdanie swoje eo do zgodności dworek tej wioski upamiętniono w pięknej rycinie 
e z n J r ,a u ? i  T ad ź  od u Z d ^ n ” 7 *6 £r0/ ra“ u } 8.topi!ia nauk przygotowawczych w A- jako ten, w którym urodził się Kościuszko^ inni 
świadectwa doijJałości lub też zw ie p.0W7Z8?e?° kademn S6rni« p.l 1 w A kade,mi11 przemysłowo te- twierdzili, że miejscem jego urodzenia są Siechno- 
deetwa ukońe J • i 1 z i  zw.yc*aJ neR0 ^wia- chmcznej w Krakowie. Od odpowiedzi Rektoratu wice w powiecie Kobryńskim. Obecnie jedno z pism
nia egzaminu ^ t e n S  m afaceir^  nd f t  “  P° 7  n n iP^ ” a zar isłe 8^.<ial8ze kroki, któ- podaje list pani Załuskiej, z domu Estkównej, wnu- , ” wstępnego, mającego udowodm ćlre rząd podeimie w tei sprawie. a — :  tt.ai.____• m ___ i

Zmarła, chociaż od niedawna tu zamieszkała, licznych 
miała przyjaciół, czego dowodem był orszak pogrze­
bowy towarzyszący konduktowi.

— Leon Heggcnberger, obywatel m. Krakowa, 
zmarł tu d. 8 b. m., przeżywszy lat 70.

— Z telegrafu. Z d. 6 b. m. otwartą z o s ta ła  
dla powszechnego użytku stacya telegrafu w Cze/- 
łanach z ograniczoną służbą dzienną.

— Miejsce urodzenia Tadeusza Kościuszki 
Niedawno toczyła się polemika w dziennikach, mia-

jak  niemniej na finansowem i ekonomicznem polu.
Kiedy wreszcie wzniecone przez garstkę nieza 

dowolonych powstanie, zostało stanowczo uśmie 
rzonem, a spokój i porządek przywrócony, przy 
ją ł gabinet Christicza za swój obowiązek, wciągać 
dzielne i godne zaufania siły do służby rządowej, 
nakazując zarazem  ̂urzędnikom surowe i sumien­
ne spełnianie obowiązków im przekazanych. Dal­
szą uwagę zwrócono na finansowe i gospodarcze 
stosunki. Serbia wskutek udziału w ostatniej woj­
nie miała deficyt, którego odrazu pokryć niepo­
dobna było. Rząd musiał tedy starać się o pod­
niesienie dochodów państwa i o możliwe zniżenie 
rozchodow. W  naszem nowem królestwie nie jest 
to rzeczą tak łatwą, gdyż budowa naszej pierw­
szej kolei żelaznej pochłania znaczne sumy.

Prócz tego rząd ma zawsze na względzie spra­
wiedliwy rozkład podatków i otacza szczególniej­
szą opieką ekonomiczne interesa naszego kraju. 
Nasz przemysł jes t dopiero w zawiązku, nasze 
skarby ukryte jeszcze w głębi ziem i; prócz starej

nia egzaminu wstępnego, mającego udowodnić 
o d p o w ie d n ie  przygotowanie do nauk technicznych, 

Ministerstwo oświecenia nie przychyliło się do
przedstawionych wniosków powyższego projektu* 
wyrażając w reskrypcie z 2 Czerwca 1880 roku 
obawę, że dla Akademii przemysłowo-teehnieznej 
mogłyby w razie przyłączenia do niej oddziałów 
górnictwa i hutnictwa, powstać trudność i kolizye, 
mianowicie pod względem dyscypliny szkolnej 
z powodu różnicy, jak ą  przedstawiałyby odmien­
ne warunki przyjęcia uczniów pojedynczych od­
działów.

Sprawy monarchii.

■ [  - j  — -  — »  —   v  /  ' • v m u  A j o v n v  n u c j  j  —

Iczki Anny z Kościuszków Estkowej, która ze swemi 
I rodzicami w r. 1843 była n ś. p. Estkowej, znftją- 
I cej bardzo dobrze Tadeusza Kościuszkę; 0 niego 
samego wiedziała ona, że się rodził w Siechnowi- 

I cach i później często tam przebywał. Pokazywała 
I ona w starym domu, obróconym już wtedy na ofi- 
Icynę, pokój i miejsce urodzenia Kościuszki. Dom ten 
l in *  obecnie nia  nie znalazła gję

X T T  • • • I J  v  / A v Ul vUuvulil

W sprawie reorgamzacyi austryackiej obrony I już obecnie nie istnieje, ale zapewne nie zn 
krajowej pisze pomiędzy innemi Fremdenblatt: \ świętokradzka ręka, któraby wyoięła lasek w kształcie 
Nad zorganizowaniem, i wydoskonaleniem obrony | labiryntu w ogrodzie Siechnowiokim. Cały jest on sa- 
krajowej królestw i krajów reprezentowanych dzony ręką Tadeusza Kośoiuszki, który był wielkim 

WWUioł • i • „A • , i w Kadzie państwa, przeto instytueyi wielce wa-1 lubownikiem przyrody i chętnie własnoręcznie w ehwi-
w vżJp  l i  krajowy mając sobie udzielone po- żnej w austryackim ustroju wojskowym, pracują lach wolnych oddawał się ogrodnictwu a miąnowi- 
stL ow ał 7 1 p CZe/ ' e F in,8te/r8AtT  ?8W!ec®”,a’ wy-1 pilnie i z całera poświęceniem. Przed niejakim L ie  sadzeniu drzew. "
W któro! n° ” °.dezwe . ( 9 k ^ ie.tma 188|  r.),|czasem  donosiliśmy o zarządzeniach, które miały -  A u d y e n c y a . W d. 7 b. m. byli wśród wie- 

ó ej przypominając wniosek Sejmu co do u- być przedsięwzięte częścią celem wydoskonalenia*Iu innych na audyencyi u Cesarza w Wiedniu,

z Polaków: Namiestnik p. Z alesk i, wiceprezes Izby 
panów ks. C z a r t o r y s k i ,  prezez Koła polskiego 
G r o c h o l s k i .  Na obiedzie zaś, który się odbył 
tego samego dnia wieczorem byli z Polaków: mi­
nistrowie baron Z i e m i a ł k o w s k i  i pan Du­
n a j e w s k i .

U w o ln ie n i p rzes tęp cy . Cesarz postanowie­
niem z d. 4 b. m. darował 135 więźniom zakładów 
karnych resztę przypadającej na nich kary. Na mo­
cy tego obdarzonych zostało wolnością w męskim 
zakładzie karnym we Lwowie 16, w Stanisławowie 
6. w Wiśniczu 4, wreszcie w lwowskim zakładzie 
karnym dla kobiet 6 więźniów.

— Demonstracye robotników w  Wiedniu.
Wczoraj zgromadziły się tłumy robotników koło 
dworca kolei zachodniej (Elżbiety) w celu powita­
nia kolegi swego, niejakiego Wałeczki, który miał 
powrócić z zakładu karnego w Stein, po odbyoiu 
kary więziennej za zbrodnię stanu. Gdy od kilku 
dni krążyły pogłoski o zamierzonych demonstra­
cjach robotników, g,jy na)jto polieya otrzymała 
wiadomość, iż niektóre znaczniejsze zakłady fabry­
czne odebrały listy grożące pożarami i podmino­
waniem, przeto rozwinęła wcześnie na szeroką ska­
lę środki ostrożności. Cała wolna od służby straż 
policyjna, tudzież batalion piechoty przybyły na 
miejsce z dyrektorem policyi, a kawaleryę skon- 
sygnowano w koszarach. Robotnicy atoli na p ró ­
żno wyczekiwali swego towarzysza. Pociąg za po­
ciągiem nadchodził, a ani Wałeczki, ani jego przy­
jaciół nie było. Waleczka naturalnie pociągiem wie­
czornym przybyć nie mógł, gdyż już od rana znaj­
dował się we Wiedniu. Późno dopiero dowiedzieli 
się o tem robotnicy i rozeszli się bez większych 
zaburzeń. Przyszło tylko do małej utarczki ze stra­
żą policyjną, na którą robotnicy rzucali kamie­
niami, lecz potem oddalili się, nucąc socjalistyczne 
pieśni.

-  O ciekawem posiedzeniu Dumy miasta
Kizlara donosi Jużnyj K raj z l b. m.: Ńa posie­
dzenie to przybył t. zw. głowa miasta i jeden ra- 
dny.. Poczekali 5 minut i gdy nikt więcej się nie 
zjawił, głowa z radnym zasiadł za stołem sessyó- 
nalnym i oznajmił głosem uroczystym, że posiedze- 
dzenie zostało otwarte. Jako przedmiot obrad sza 
nowni przedstawiciele miasta Kizlara obrali kwestyę 
mającej się wysłać kosztem miasta deputacyi m, 
Kizlara na pogrzeb Turgeniewa. Wybór padł „je­
dnomyślnie11 na głowę miasta i obecnego radnego. 
Wyznaczywszy sobie odpowiednie dyety, koszta po­
dróży i fundusz na sprawienie nieodzownego wień­
ca, szanowni deputaci przyjęli z gotowością włożo­
ną na siebie misyę i na tem posiedzenie zostało 
zakończone. Jużny j K raj powiada, że panowie ci 
doszli już do herkulesowych słupów arbitralności 
i indyferentyzmu, panujących w świecie urzędni­
czym, oraz lekceważenia sprawy publicznej. Zdaje 
się, że Ju żn y j Kraj się myli; widywano tutaj już 
lepsze historye, choć co prawda, i ta jest sobię 
niezła.

— N o w e k n o w a n ia  fe n ia n ó w . Knowania te- 
rorystów irlandzkich nie ustają i sieją postrach 
nietylko w tym nieszczęśliwym kraju, ale w całej 
Anglii, dodając niemało trosk rządowi. Dziennik 
Daily News w korespondencyi z Nowego Yorku 
zdaje sprawę z meetingu odbytego przez stowarzy­
szenie terorystów, którzy się sami nazwali „nie- 
zwalezonymi“. Przedmiotem narad było zdecydowa­
nie: w jaki sposób stowarzyszenie ma poo)ś'ić śmierć 
O’Donnela, którego powieszono jako mordercę Car- 
reya. Powzięto postanowienie, że „za każdego stra­
conego Irlandczyka, stu angielskioh urzędników po­
winno być zamordowanych*. Mowy wypowiedziane 
na tym meetingu, przeszły w gwałtowności wszy­
stkie dotąd słyszane; mówcy bez ogródek oświad­
czali: „iż obowiązkiem każdego Irlandczyka jest 
mordować urzędników angielskich*, inni znów twier­
dzili: „iż to wstyd, że w Irlandyi biedny lud głód 
cierpi, kiedy funt dynamitu kosztuje tylko 62 cen­
ty*, a jeden znów w zapale zawołał: „iż najmil- 
szem niebu kadzidłem byłby dym płonącego Lon 
dynu*. A, że wypadki ostatnich lat dowiodły, iż 
podobne słowa w ustach Fenianów nie są czczemi 
pogróżkami, lecz niejednokrotnie w czyn się zamie­
niają. nic też dziwnego, że w Anglii znowu zapa. 
nowała trwoga i w Londynie policya_ z podwójną 
bacznością czuwa nad gmachami publicznemi. Przed 
gmachem parlamentu, przed opactwem w Westmin­
ster, przed gmachami ministeryów i muzeami, za­
prowadzono straż bezustanuą. Tę 8am$ ostrożność 
zastosowano i względem ważniejszych banków, wię­
zienia w Newgate, a nawet i ambasady niemieckiej. 
Gdy minister Gladstone wychodzi lub wyjeżdża na 
miasto, jest wciąż strzeżony przez policjantów, 
a w zaprzeszłym tygodniu, w nocy z poniedziałku na 
wtorek, wskutek rady policyi, nie nocował w swoim 
lałacu, chodziły bowiem wieści, iż Fenianie mają 
uczynić zamach na jego życie, w własnem jego 
mieszkaniu. W portach angielskich polieya przy­
trzymuje i starannie rewiduje wszystkich podróżnych 
przybywającyoh z Ameryki,

W l i d o m o ś e *  P O l l e y i n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Agneszkę Cmielowską i Reginę Mał­
kowską, poszukiwane za kradzież i za podejrzane 
posiadanie chustki wełnianej, oraz chustki do nosa 
z znakiem „M. F. 17;“ J ana Motykę, za kradzież 
pieniędzy; Salomona Sch5nguta, za kradzież rondla 
miedzianego przy ulicy Sławkowskiej; Ludwikę Gra- 
bosiową, za kradzież siennika z podwórca przy ul. 
Siennej; za pijaństwo 4 osoby.

Latarnie gazowe N. 230 na Małym rynku i N. 102 
w ulicy Grodzkiej wozoraj wieczór nie zostały za- 
>aIone.

W policyi złożono klucz, który w niedzielę zna* 
azl w ulicy Floryańskiej Piotr Heretyk.

K e p e r t o a r  t e a t r a l n y .

We c z w a r t e k  lOgo: Prelegent, komedya w 1 
akcie Kościelskiego; Ciotka na wydaniu , komedya 
w \  akcie Blizirfsfciego; D ziec iak i, komedya w 1 
akcie Swiderskiego; Bibiński, komedya w 1 akcie 
Ga wale wicza; po raz trzeci.

w  « o b o t ę  12go: Dwie m a tk i, obraz history­
czny w 9 odsłonach przez Catulle Mendez, przeło­
ży1 z francuskiego Arwin; po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  13go: Dudę m a tk i; po raz 2gi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
ięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.

llei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent od osoby, y f niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie.

_  Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałoe). Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarboe kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

T  Z5iór Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­boty od g. lOej do i2ej. ’



CZAS z Czwartku 10 Stycznia 1884.

— Gabinet archeologiczny uniw ersytetu  Js 
g ie llo ń sk ieg o  (Collegium majus) zwidzać można oo
dziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni 
werayteokioh bezpłatnie.

-  B
s p a d ł   _ _     ...
godz. 7ej rano d. 9go stan jego byl 751'Ś millim 
term. —  i '2  C.—  W iatr półn.-zachodni.

— W e  czwartek d. lOgo stycznia: ŚŚ. Nikanora 
i Jana  dobrego,

Wiadomości artystyczno, Moraekis, 
i naukow*.

K o n c e r t  p .  E w e l i n y  8 y r w l d - 8 ą c h o -  
f c k l e f  prim adonny soprano  opery w łoskiej i p. 
S tanisław a Sąchockiego, barytona opery w łoskiej, 
odbędzie się w sali hotelu saskiego w p iątek  (11 
b. m.) z następującym  program em : Pan i Syrwid- 
Sąehoeka śpiewać będzie R ecit. arvę z N orm y  
B elliniego; , 0  wdr mein L ieb der Fliederbusch* 
G alla ; A ryę z opery M efist&le B oito; „Bolero 
z opery N ieszpory s y c y ljs k ie a Y erdego ; Na śnie­
żnym  krzaku choiny* i „M arzenia dziewczyny" 
Żeleńskiego, D uet z opery Don J u a n  M ozarta. 
P . S ą e h o c k i :  aryę z opery B a l m asko ivyN er-  
dego; „P ieśń  Toreadora z opery Carmen B izeta; 
aryę z opery P aride ed E lena  G lu c k a ; „O m a­
tko m oja" Moniuszki.

Na W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Sokołowskiego „Sprzedaż w niewolę Józefa* i „Po­
lowanie na kaczki;* Wyczółkowskiego „Chrystus 
w grobie;* Gajskiego „Popiersie mężczyzny* z mar­
muru kararyjskiego.

P rzeglądu  L itera  cko-arty stycznego wyszedł N. 24, 
który zawiera: „Dwie,* wiersz Hajaty; Dokończe­
nie nowelki M. Bałuckiego „Dwie wizyty Jego Eks- 
celencyi; “ „Z jesiennych myśli,* wiersze Edm. Kos­
sowskiego ; „ K la sy c y z m  i romantyzm,* przez S. M. 
(dok.); Cesarska biblioteka publiczna w Petersbur 
g u ;“ Przegląd literacki. „Z teatru,* przez A. Z.; 
„Echa muzyczne w Wiedniu,* przez M. Siebera; 
Drobne wiadomości literackie i artystyczne. W od­
cinku „Kronika,* przez K. B.

Znany rzeźbiarz W iktor B r o d z k i ,  z Rzymu, ofia­
rował do Muzeum Towarzystwa przyjaciół nauk po­
znańskiego, wspaniałą rzeźbę z marmuru, przedsta­
wiającą amorka w muszli. Utwór ten, którego kilka 
egzemplarzy za wysoką cenę nabyły osoby z panu­
jących domów, ma ustaloną sławę i należy do naj­
lepszych płodów utalentowanego rzeźbiarza.

Nr. 966 K łosów , pierwszy w r. b., zaopatrzony 
piękną kartą  tytułow ą, zaw iera: powieśó J. I. K ra­
szewskiego „Psia wiara;* „To i owo z Niemiec,* 
przez N orberta P.; „Jak  to na wojence ładnie,* 
przez M. W ołowskiego; „Pokłosie,“ przez Karola; 
„Przegląd polityczny;* „Listy J . I. Kraszewskiego;* 
„Przegląd literacki,* przez G.; „Kronika wiadomo­
ści przyrodniczyoh,* przez M. J. Z.; „Utopienie nie­
wiernej odaliski,* rysunek Jana  M atejki; „Pałac 
dożów w Wenecyi,* z ryciną; „Kronika paryska,* 
przez N ekandę; „Ogłoszenie.* R y c i n y :  „Duma o 
Emirze Rzewuskim,* ilustrowana przez J . Rosena; 
„W  puszczy,* rysunek Fr. Brzozowskiego; Szkice 
charakterystyczne F r. Kostrzewskiego. Do numeru 
tego dołąozona jest zajmująca powieśó historyczna 
Grzegorza G. Daniłowskiego „Księżniczka Taraka- 
nowua,* przełożona przez Zenona Pietkiewicza.

Rozmaitości.

wiarę praw osław ną (sic) i modlą się do Boga
w tym że samym języku  sław iańskim , ja k  i my.

ibinh N arodam i tem i są : Rusini w Galicyi (sic) i Wę-
. e Jl® . ’ , . , , 5.0 grzech, Serbowie, Chorwaci, Słoweńcy, Słowacy,». 8go stycznia pochm urno; term. od1 + 5  0 ^  j - ^  . Łuż ie 8ą

na. _7A 2A  Barome*r praw osław ni? Cóż na to powie p. Szczebalskij,
czy dum nym 1 będziej z| uezoności swego współro 
daka, z jego odkryó w dziedzinie geografii, etno
grafii i history i !

Uczony ton współrodak pana Szczebalskiogo, 
wdaje się także niekiedy w politykę. „Zagraniczni 
S łow ianie, powiada on, zobaczyw szy, że Rosya 
pom ogła Czarnogórcom i Serbom  do oswobodze­
nia się z pod jarzm a tureckiego, a przez ostatnią 
wojnę oswobodziła naw et B u łgarów , ezekją 
tylko na tę chwilę, kiedy nasz Cesarz ruski 
przypom ni sobie i o n i c h . - ,  Bardzo często mo­
żna słyszeó w G alicyi, ja k  nieszczęśliwy wie­
śniak, nie znajdując nigdzie ani sprawiedliwości, 
ani obrony, w oła: ach ka'cby to prijtow  nasz Bie- 
ł y j  car, on by nie dał nas tak  obdirat U dam  ta
liacham  / “

Inny znowu autor, ukry ty  pod literam i T. T., 
mówiąc w następnym  artykule o „Świętym Ojcu 
Nikołaju Cudotwórcy,* niemniej zapuszcza się 
w politykę: „P odkarpacka lub Czerwona Ruś,
woła, jeszcze wiele cierpi za swą w iarę i obrzą­
dek prawosławny. Tych z pomiędzy ruskich, k tó ­
rzy trzym ają się silnie swej wiary, Jezuici i f a n a - 
tycy-Polacy w sadzają do więzień i odbierają im 
chleb potrzebny do życia."

Pow iastka p. t.> R uski J ó z e f  p iękny , tchnie tą  
samą nienawiścią, co i wszystkie artykuły , do P o ­
laków i Polek. Jak aś  bogata L aszka zakochuje 
się w ruskim  Józefie prawosławnym  i proponuje 
mu, żeby się z nią ożenił, a gdy ten odmawia, każe 
go bió i mordowaó.

Niemniej ciekaw ą je s t rozmowa jak ą  prowadzą 
dwaj Podlasiacy: Paw eł P raw da, oczywiście p ra­
wosławny, i Ja n  P etran iuk  katolik, przezywający 
się P ietrzykow skim . Prow adzą zaś oni dysputę 
nad tem, k tó ra  relig ia je s t lepsza, czy katolicka 
czy praw osław na. Otóż J a n ,  który z porządki^ 
rzeczy słabo się broni i słabe stawia zarzuty, 
pow iada:

„Oto polskie święta są starsze od ruskich, bo 
rusk ie  później nastały, gdyż później je  obchodzą."

P a w e ł .  N iebacznie nasłuchałeś się bredni i 
nie pom yślałeś naw et nad tem, czy to praw da. W eź 
pierwszy lepszy polski k a lendarz , a znajdziesz 
tam , że nasz kalendarz nazyw a się stary a ich 
nowy; znajdziesz tam, że kalendarz polski ma 
wszystkiego trzysta lat, nasz zaś dwa tysiące! 

Jak aż  to pyszna logika!
(D okończenie nastąpi).

w W iesbaden, gdyż ten wziąwszy poprzednio 
w Meranie ślub z p. Iloną Schosberger u d a ł się 
w podróż poślubną. Poniew aż listy do niego wy­
syłane oddawano tym czasem  krewnym żony, p rze­
to i ten list tamże" oddano, a odbiór jego poświad­
czył kasyer Schosbergerów  Franciszek K linger.

Gdy R osenberg otrzym ał recepis pocztowy po- 
świadczający wręczenie lis tu , sądząc, że takowy 
wręczono jego  przeciwnikowi i że tenże mimo 
obrażającej treści listu  odmawia pojedynku, ogło­
sił w piśm ie Egyetertes list ten z dodatkiem , że 
hr. B a tthyany i, chociaż list ten przed kilku  dnia­
mi o trzym ał, dotąd jednak  żadnego w tej sp ra­
wie nie przedsięw ziął kroku.

Gdy ten num er Egyetertes’a dostał się w ręce 
owego kasyera  K lin g era , pospieszył tenże w na­
stępnym num erze pism a w yjaśnić, że list ten nie 
doszedł do rąk  B atthyaniego. D adanyi, jeden  
z sekundantów  w yzw anego, zatelegrafował na­
tychm iast do hrabiego, aby dla załatw ienia publi­
cznie ju ż  om awianej Bprawy niezwłocznie p rzy je­
żdżał. B atthyanyi przybył pospiesznie i dowie­
dziawszy się o przebiegu sprawy, polecił sekun­
dantom , aby najsurowsze w arunki umówili.

Sekundanci R osenberga Ju liusz Poseb i Kolo- 
m an Gulaesy przyjęli je . Zgodzono się na pisto­
lety z trzechkrotną wymianą strzałów.

R ano dnia 29 października 1883 r. zgrom adzo­
no się w lasku strzeleckim  pod Temeswarem. — 
U siłow ania sekundantów, aby nakłonić przeciw ni­
ków do zgody, pozostały bezskutecznem i. Odmie­
rzono odległość 25 kroków, każdej stronie dozwo­
lono pięć kroków naprzód postąpić. Dwukrotnie 
chybiły strzały  — za trzecim strzałem  pad ł B at­
thyanyi ugodzony kulą  w czoło. Obecni przy p o ­
jedynku lekarze mogli tylko skonstatow ać śm ierć 
JeP°-

Rosenberg sta je  z wolnej nogi. P rzy  p rzesłu­
chaniu przez Będziego śledczego p o d a ł, iż nie 
pragnął śmierci przeciw nika, że do pojedynku 
przystąpił pod wpływem boleści po u tracie  na­
rzeczonej, a obaw a, że B atthyanyi odmówi mu, 
jako  niegodnem u po jedynku , k azała  mu tem bar- 
dziej dążyć do doprowadzenia pojedynku do sk u t­
ku. O wyniku rozprawy podam y w swoim czasie 
czytelnikom wiadomość.

Ciekawy kalendarz.
(Ciąg dalszy).

Przytoczyliśm y dosłownie cały ten ustęp, nace­
chowany bezprzykładnem  nieuctw em , cyniczną
bezczelnością i kłam stwam i; ustęp , ziejący niena- u j i  * “ -'—t - - - - - - - - o - -  -  -  - ,
wiścią, g łupo tą  i podłością d l i  pokazania tonu s z t ^ o  k tórą  s ta ra ł się D r B o m b e r -  
dom inującego w kalendarzu. P . Szczebalskij, re- w W iesbaden. N aw iadom ość o tem  tid .ł  ««  tam łe  
lak to r W arszaw skiego D niew nika , pisząc o tym  « ww.m-vcznnv zawodem w swych na

Sprawy sądowe.

P o jed yn ek .

Epilog głośnego pojedynku między D rem  Ju liu ­
szem Rosenbergiem  a h rab ią  Stefanem B atthyanym  
rozegra się dnia 22 b. m. w Tem eszw arze, na 
k tóry  to dzień rozpisano już  rozpraw ę główną. 
Żądania w stępu na rozpraw ę tak  są liczne, zw ła­
szcza ze strony dam , że prawdopodobnie odbędzie 
się ona w obszernej sali kom itatowej, ja k  spraw a 
T isza-Eszlarska.

Być jednak  m ożo, że ciekawość publiczności 
zawiedzioną zostanie, albowiem obrońca oskarżo­
nego D ra  R osenberga m a zażądać tajności ro z­
prawy, ponieważ przy rozbiorze m otyw ów , k tóre 
kierow ały Drem  Rosenbergiem , nie można będzie 
pominąć stosunku jego do hrabiny B atthyanyi. _ 

W edle ak tu  oskarżenia spraw a przedstaw ia się 
w następujący sposób: f

W  lecie roku zeszłego zaręczył sie hr. B atthya- 
nyi z panną Iloną Schosberger de F ornya z Pe

kalendarzu, nie m ógł się pow strzym ać, by nie 
nazwać tego tonp „drażniącym .*

Nie drażni on jednak , tylko zdumiewa, jak im  
sposobem rząd rosyjski może pozwalać na druk 
takieh prac, pozbawionych elem entarnych naw et 
wiadomości z historyi. K sięstw o Poznańskie leży 
nad morzem w kalendarzu i G dańsk je s t jego 
itolicą, cesarz A leksander tworzy Księstwo W a r­
szawskie w  roku 1815 i przem aw ia do Polaków , 
jak p ijany pop z K ostróm skiej gubernn. I to się 
daje na pokarm  ludow i! Ale niedosć na t e m —
uczoność „perekińczyka’swiaszczennika sięga da­
lej. Oto co p isze: ‘ .

„Oprócz Polaków  daleko na zachód i połu- 
dnio-zaehód, poza granicam i państw a ruskiego, 
ty ją  narody, których język podobny jest do n a ­
szego ruskiego, k tóre, podobnie ja k  my, wyznaje

R osenberg i rozgoryczony zawodem w swych n a ­
dziejach , wyzwał szczęśliwego ryw ala na poje­
dynek. H r. B atthyanyi oświadczył, że udzieli żą­
danego zadosyćuczynienia, skoro wyzywający u- 
znanym zostanie za zdolnego do honorowej walki 
D otknięty tym w arunkiem  Rosenberg po p 7 
czem prędzej do Pesztu , aby się wJ wie* V ,  
szlakow anej dotąd czci, a zarazem  wys a 
thyaniego iis t, w którym  groził mu publiczną 
zniewagą na p rzypadek , gdyby mu w 48 godz. 
nie nadesłał sekundantów do Pesztu . W yzw any 
uczynił tem u zadosyć; podczas rokowań jed n ak  
sekundantów , niecierpliwy R osenberg ponownie 
wysłał list do niego do W iesbaden, zwiąc w nim 
B atthyaniego tchórzem  i grożąc Ogłoszeniem tego 
listu w pism ach publicznych, gdyby mu w 48 go­
dzinach nie dał zadosyćuczynienia.

L ist ten jed n ak  nie został pana B atthyaniego

one sam e do potoku Sichlańskiego.

W i e d e ń  8 stycznia.
Na dzisiejszy targ  dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3594, średnio-ciężkiej węgierskiej 2032, 
ciężkich bagonów 1565; razem 7191.

Galicyjską płacono 30 do 34, 36, 38 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 37 do 40 złr.; ciężkie bagony 43 
do 44 45 7S złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm A m irow icz & Carl Schels.

A r ty k a ly  w  f i r i a l s  . K s d s i l s s t "  s l s  p o sk o - 
S są  o d  H s d s k s y l .

N A D E S Ł A N E . (94-1-6)

Meble
gustow ne, trw a łe , tan ie w obfitym  
w yborze m aja J .  f i .  A  Ł .  f i r a n k i ,  
sto larze i tap lcerow ie w W i e d n i u II. 
Obere Donaustrasse 103. neben dem 
Schiillerhof. Illustrow . album  m eblo­
we z cennikiem  darmo.

N A D E S Ł A N E . (42)

Walka wszystkich przeciw  
wszystkim.

W  naszych czasach możnaby to orzeczenie s łu ­
sznie wziąć jak o  ich godło. Jeżeli zupełnie po­
miniemy działalność wielkiej polityki, a rzucimy 
tylko wzrokiem w codzienne życie, to widzimy 
już, że ciągle wyżej w zrastające w ym agania do 
życia w ym agają nie tylko pomnożonego usiłowa 
nia, lecz także, iż nawet walka o zw ykły byt staje 
się poraź cięższą i kosztowniejszą.

Gdzież w takich  w arunkach człowiek ma czas 
do m yślenia o swem własnem  zdrowiu! G orączko­
wa czynność i wzruszenie jednego do osiągnięcia 
wytyczonego celu, zarobienia pieniędzy, wiele p ie­
niędzy, a pełne troski myśli o w łasny byt d ru­
giego, zostaw iają wszystko inne w tyle.

Jakkolw iek  pow stają nieraz pow ątpiew ania o 
tem, czy w owej walce m ateryalizm u nie uczyniono 
zbyt wielkiej staw ki przez ofiarowanie zdrowia— 
to jednak  często te  aż nadto rsłuBzne obawy u- 
sunięte zostają m yślą: jeżeli raz będę m iał pie­
niądze, wiele pieniędzy, w tedy także pomyślę n a ­
leżycie o dbaniu mojego zdrowia. N ajm niejsza 
część ludzi pomyśli jed n ak  o tem, iż zdrowie je s t 
eenniejszem od w szelkich m ajątków  i że żadne 
skarby św iata nie m ogą go nam  przywrócić, że 
tylko w zdrowem ciele może być zdrowy um ysł 
i że dla tego troskliwość o to  zdrowie powinna 
być zawsze pierwszą, jeżeli sami sobie m am y być 
użytecznym i. D la tego najusilniej ostrzegam y: 
N ieezekajcie, aż będzie zapóźno, kiedy pomoc nie 
będzie m ożebną! K to tylko czuł, że zdrowie jego 
szw ankow ało, lub w skutek innych okoliczności, 
k tó rych  wym ieniać nie tu taj miejsce, siły jego 
opuściły i dla tego potrzebują gruntow nego wzmo­
cnienia i odśw ieżenia, ten  niechaj nie traci ża­
dnej chwili i niech czyta w bardzo zajm ującej i pou­
czającej broszurze D ra med. L iebauta  Regenera­
tion  wyszłej już  w 12 wydaniu, rozdział o osła­
bieniu nerwów i nerwowości. B roszura ta  je s t do 
nabycia w księgarni K. P rochask i w Cieszynie po 
cenie 30 centów.

Gospodarstwo handel i przemysł.
R ak  jest dla wielu przysmakiem ponętnym i 

dlatego poszukiwanym. W Galicyi znajduje się 
pomimo tępienia obficie, a w niektórych wscho­
dnich stronach nawet w takim nadmiarze, że go 
stosami palą jako mniemanego niszczyciela ryb.
Możnaby więc raka nietylko mieć podostatkiem 
na własną potrzeb, lecz także wywozić licznie 
za granicę i prowadzić nim zyskowny handel, 
tem bardziej, że Francya już dawno wyjadła go 
u siebie i potem przez długi czas sprowadzała 
z Niemiec, aż tu wreszcie wzbroniono eksportu 
z powodu grasującej zarazy, która raka zdziesiąt­
kowała. Jakoż popyt za rakiem wzmaga się co­
raz więcej, a handlujący nim robią świetne inte­
resu. Z tego powinien nasz kraj dla dobra swego 
korzystać i dorosłe raki za granicę wysyłać, a 
młode i matki chronić ustawą, której rychłe wy­
danie przez Sejm jest wielce pożądanem. Na 
wiecu rybackim w Dreźnie wspomniał Dr. M. No 
wieki o raku, że jest pospolity w Galicyi i nie 
uległ dotąd zarazie, a w ślad za tem, zgłosiła 
się do niego poważna firma: A. Micha, Hoflie- 
ferant, Berlin C, Niederwall-Str. 17, z prośbą o 
powiadomienie, ktoby z Galicyi podjął się dosta­
wy raka dla niej. Na tej podstawie mogą intere­
sowani znieść się z p. Michą , nadto jeszcze za­
anonsować się po zagranicznych gazetach ryba­
ckich i innych. Według dotychczasowych do­
świadczeń, można raka daleko przesyłać bez zna­
czniejszej straty, tudzież ze skutkiem chować go 
i tuczyć w raczarniach, jak to miało miejsce we 
Francyi przed wojną pruską; wreszcie przesiedlać 
z jedaych wód do odpowiednich drugich, jak to 
np. świadczy potok Szustaków w Tatraoh, który 
rakami z pod Luberek przywiezionemi zapuścił
około r. I860 według jednych b. wikary z Poro- -.— .—  r--v "~i-v -  —- j-  — -
nina X. Bryk, zaś według innych Maciek Wal- Ponieważ przeto w tak ciasnym zakresie obracała
kosz ze Szaflar; z potoku Szustakowego przeszły się działalność p. Tiszy w W iedniu, przeto też

’ . . n - . L i   lasna iest rzec*n ip  wirvta wiedeńska me może

Ostatnie wiadomości.
Z autentycznego źródła otrzym uje Polit. Corr. 

z B udapesztu  wiadomość, iż czterodniowy pobyt 
w W iedniu prezesa gabinetu  w ęgier.T iszy, który  dał 
powód do tak  różnorodnych kom binaeyj, nie m iał 
żadnego specyalnie politycznego celu. P an  Tisza 
sk ład a ł tylko zw yczajne wizyty arcyksiążętom  i 
am basadorom , a przy tej sposobności niewątpliw ie 
w rozmowie poruszyć m usiano bieżące kw estye 
polityczne. Z am basadorów zastał zresztą p. T isza 
tylko hr. R obilanta i nuneyusza papieskiego Yan- 
nutelego. Byłoby atoli zupełnie m ylnem , gdyby 
do wizyty, złożonej reprezentantow i Stolicy św., 
chciano przyw iązyw ać jakiekolw iek kom binaeye
D n n l n m a A    I n  1. n n  TTm M AlrVOOia a KkH a o ł (

"•v ” ——    ”  ------------i r -------  ---
ja sn ą  je s t rzeczą , że w izyta w iedeńska nie może 
mieć żadnego w pływ u na stanow isko a ry sto k rac ji- U iiV V  u v r r * u v ^ v  TT U l ,  TT La UH BTWłłW n  WVWMWW, ł

W r o c ł a w .  — Płacono pszenice za 100 kilo austryackiej wobec rozpraw nad ustawą o mał­
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent); -  Zyto za żeństwach mieszanych w węgierskiej Izbie ma- 
100 kilo po 15-80 marek (9 złr. 24 cnt.); owies gna ów. Zresztą me dwunastu austryaekich ma- 
za 100 kilo po 14-20 marek (8 złr. 31 c e n t .) ; -  gnatów, jak donoszono, weźmie udział w głoso- 
zenak za 100 kilo 29-50 mark. (17 złr. 26 cnt.). wamu nad tą sprawą, lecz wskutek usilnych wpły- 

P wów hr. Czirakiego, pojawi się tylko dwóch ary-
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: stokratów austryaekich w węg. Izbie magnatów, 

r Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa Polit. Corr. dodaje, żelprojek rządowy ma wiel- 
io Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa kie szanse uzyskania większości.
io K rakow a 96 centów.

Telegramy własne „ Czasu. “
W i e d e ń  9 stycznia. Do Pressy  donoszą z Pe­

tersburga (pocztą do granicy): Osoby zostające 
w bliskich stosunkach z Tołstojem opowiadają, 
że otrzymał pismo zawiadamiające go, iż został 
skazany na śmierć przez komitet wykonawczy 
N arodnaja W ola, i oświadczające, że podobny 
los czeka także jenerała Orżewskiego, nadproku- 
ratora Murawiewa i prokuratora Dobrzańskiego.

Telegramy biura koresp.
B u d a p e s z t  9 Stycznia. W obec kom binaeyj, 

nawiązywanych do podróży Tiazy do W iednia , 
pisze Nemzet: P odług  iDformacyj," pochodzących 
z dobrego źródła, złożył Ti za tego roku, ja k  to  
zawsze z końcem każdego roku  zw ykł był czynić, 
wizyty ambasadorom zagranicznym , a więc n a tu ­
ralnie także i nuneyuszowi papieskiem u. U  nun­
eyusza nie poruszał jednak  wcale kw estyj po lity ­
cznych, a tem  mniej kwestyi m ałżeństw  mięsza- 
nyeb, z czem niektórzy wizytę tę chcą łączyć.

Z a g -r z e b  9 stycznia. Komisya jedenastu sej­
mu przyjęła 7-miu głosami przeciw 4, odrzucając 
wszelkie inne wnioski, projekt sprawozdawcy, żą­
dający uchylenia obrażenia konstytucyi prze* za­
mianowanie komisarza, tudzież usunięcia nadużyć 
w drodze administracyjnej lub za pomocą depu- 
tacyi regnikolarnej.

P a r y ż  9 stycznia. Senat i Izba odbyły posie­
dzenia pod przewodnictwem swych najstarszych 
członków. Senat odroczył wybór przewodniczące­
go na czwartek. Izba zaś wybrała przewodniczą­
cym Brissona 224 głosami na 298 głosujących; 
54 kartek głosowania było próżnych. Wybór za­
stępcy przewodniczącego nastąpi we czwartek.

P a r y ż  9 stycznia. Dzienniki ogłaszają oświad­
czenie konzerwatystów hiszpańskich, w którem 
zbijają oni zarzut, jakoby pozostawali w przy­
mierzu z Niemcami, oświadczając, że konserwa­
tyści nie życzyli sobie podróży króla hiszpańskie­
go do Niemiec, że pragną bezwarunkowego wstrzy­
mania się Hiszpanii od udziału w kwestyaeh za­
granicznych, tudzież utrzymania przyjaznych sto­
sunków z wszystkiemi mocarstwami. Pod rządem 
konserwatywnym były stosunki między Hiszpanią 
a Franeyą bardzo serdeczne i przyjazne.

R z y m  9 stycznia. Moniteur de Rome zaprze­
cza doniesieniu Standarda  o urzędowem zawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych między Anglią 
a Watykanem, zwracając uwagę na to , że Pa­
pież nie przyjął Erringtona w chwili, kiedy z oka- 
zyi Nowego‘Roku przyjmował wszystkich dyplo-
matów. .

R z y m  9 stycznia. Przybyło tu 12,000 piel­
grzymów w eelu wzięcia udziału w pochodzie do 
grobu Wiktora Emanuela w Panteonie. Na wielu 
domach powiewały chorągwie. Sklepy wzdłuż dro­
gi, przez którą orszak przechodził, były pozamy­
kane. Rodzina królewska udała się o godzinie 9 
przed południem do Panteonu, w celu pomodlenia 
się na grobie króla; ludność witała ją z entuzy- 
azmem.

L o n d y n  9 stycznia. Times donosi, ie  Nubar 
basza przyjął godność prezydenta nowego gabi­
netu egipskiego, i zamianował Edgara  ̂ incent 
ministrem skarbu.

K u r s a .  —  W i e d e ń  9 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-30.— '570 Renta 
papier, nieopodal 94-05. — Renta srebr. 80*25. 
Renta złota 99-85. — 6°/„ Renta złota węgierska 
121-— . — 4% Renta złota węgierska 88-95. — 
Losy z r. 1860 136-50. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 845. Akcye kredyto. 304-—. — Londyn 
12105. — Napoleony 9-591/*. Lombardy 145-— . 
Losy roku 1864 168-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 297-75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 172-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
153-—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-10. —  
Losy prem. węgiersk. 112-75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 145-75. — Akcye kolei półn.-z&eh. 
austr. 190 25. — 6•/, Listy zast. hipot. 102-—. —  
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169-50.— 
Marki 59 30. — Ruble 117-25. — Dukaty 5-71. 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy: hossa.
B e r l i n  — 9 stycnia. Banknoty austryackie 

168-50. — Krótki Wiedeń 168-45. — Krótka War­
szawa 197-40. — Banknoty rosyj. 197-95. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61-80. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 54-—.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
12612. — Akcye austr. kredytowe 529 50._____

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcaki.

Curs pieniędzy i papierów publ.
H r a liń w  8 stycznia 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 « .  . , , ,
Rubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat ważny  ...................
20-frankówka . . . . .  t .......................
Imperyał ważny
Srebro aastryaokie za 100 złr. • • • '  • 
Kupony srebrne płatne za 100 z*1.................

L isty  zastawne i  oblifP
pożyczka krajowa galicyjska . • 1QaQ 

4'/,?< Pożyczka krajowa gaho. z roku 18*» 
Obligacye Indemnizacyjne galicyjskie w 
4* listy zaat. Tow. kredyt, ziemsk. . _ “

» n n II em. * -jj 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 f  o  

6* listy „ bankn hipot. . . }5 S  
6?ś listy dłużno galic. zakł. włość. . ) t  g 
5Ti Usty zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 

listy zast. Banka hipot. gal. z pre. 10^ 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.

6^ Ust., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

Ijl listy zast. g. z. kr* z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
tsl listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnblij

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak „

Losy krajowe.
liosy miasta K ra k o w a ............................ ....
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

pła<Kt_

210
200
200
200

102 60 
99 7&S 
87 50E

113 -

100 -

102 —

90 - -  
99 76
91 _
87 —
99 25 

102 50 
102 —
94 —

101 50 
98 50

100 -

102 60 

101 50

104 -
100 60.-S
88 75 g

175 —

19 — 
24 50

W M a ń  8 stycznia.
O bligi d łu g u  państwa, 

i y / ,  Renta papierowa . . •
4V|'/, » srebrna . . .
41/. „ z ł o t a ...................- -
4 */,'/» Losy z  roku 1854 po 250 zlr.
4 '/ « „ I860 „
Ł  „ „ I860 „
4 / ' " * 1864 „

„ ,  1864 »Losy Como-Renten . . • •
ObUgi indemnizacyjne. 

M b ....................... ......
B ukow ińsk ie .................. *
Galicyjskie . . • »
Morawskie • • • •
Niższo-austryackie • • » •
Wyższo-anstryackie . . .  »
S z lą sk ie ...................  » *
S ty ry js k ie .........................  •
Siedmiogrodzkie . . • ' /« »
W ęgierskie..............  » »
Węgier, z klauz. 1867 . * *
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . •

Renta węgierska złota . . . •
4*/,* „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryaekiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

r> n austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

» "o J ^ o r s k i e  . 200 „ Depositen-Bank . . # g00 „
Escompt Gesell. niż. anstr. . 600 „
Gal. Banku dla Hand i Prz. 200 ”
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 "
Unionbank • • • • • • .100  „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ^
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr 
AlfOld-Fiume • • • • 200 B

plącą łądają

79 45
80 45 

100 2o 
122 50 
186 60 
143 -25 
168 76 
168 -

106 50
99 -
98 90

104 -
105 -
104 50 
110 -  
104 -
99 40 

100 -
99 10 

140 30 
121 10 
97 76

114 60

16219218 V 
108 80 
307 -  
209 — 
845 —

845 -  
111 80 
149 25
107 o0

73 — 
170 —

79 60
80 «T 

100 40

137 20

169 25 
168 50

100 -  

99 31
105 -
106 -

105 —
99 90 

100 60 
99 5< 

14 J 60 
121 3 
98 -

116 -

25 
309 10 
307 60 
210 —

847 -  
112 2 '  

150 -  
101  -

75 -  
170 50

Donau -Dampfseh. - Gea. 525 złr. 5*
Elżbiety........................... 210 .  ą
Linz-Budweis . . . • 200 ■ b
Salzburg-Tyrol . . . .  900 * ■
Ferdynanda Nordbahn . 1060 » ■
Franciszka Józefa . . 200 • ■
Gal. Karola Ludwika , 210 • ■
Koszycko-Oderberg . , 200 * *
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 » »
Nordwest austr. . . . 200 • ■

n n Lit. B. 200 9 ■
Rudolfa . . . . . .  200 ,  •
Siedmiogrodzka I . . 200 ■ ■
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 » »
Sfldbahn (Lombardy) . 200 « •
Theisbahn (Cisańska) . 200 * a
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ■

* Nord-Ost . • • 200 * »
n Westb. Stuhlw. . 200 „ *

Listy zastawne.
W  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „  .  .  papier 38 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ • » 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 / /  „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
6*/, „ „ „ nowe 37 lat
57, „ Bank Hipot. lwów.................
67, „ „ Włość. .. . . •
5*/, Bank austr. węg. (National.! wal. a. 
57, Szląsko anst. Bod. Kredit-Anstalt 
6 ‘r V. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57%, „ iKden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta......................... 800 złr. 67,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „ .
Donau-Damptsch. 100 i 200 „ 6 /,
E lżb ie ty ......................... 100 „ 4 /, /,

„ Em. 1862 . . 300 „ .  .

I płacą żądają
p69 - 571 -
(926 25 227 -
poo —'20 J 25
190 75 191 25
9547 2551

202 - 202 50
298 25 298 75
146 25 146 —
173 — 173 26
190 75 191 25
m i 25 207 60
174 75 175 25
170 - 170 50
B25 3 325 60
145 6 146 —

!S48 50 249 -
H63 - 163 25
152 60 162 76
166 20 166 75

119 75 120 25
104 60 _
101 50 -----
103 - 105 —
102 - 102 50

90 - 90 50
98 40 99 _
98 40 99 -

101 70 102 36
92 - 94 -

101 10 101 80
101 16 101 75

100 50 102 50

97 — 97 25
98 — 98 50
97 40 97 70

107 50 108 -

1 =  1

>
■

*47i
*
f»

Nordwestb. austr.
„ .  L it Bl

B Elżbiety Linz-BudweU . 900 «łr. t y
„ Em. 1870. ■ ■ 200 9 ■

„ 1 8 7 2 . . .  200 ,  ,
„ Suzb.-Tyr. 1870 200 „ ,

[ Eperies. Ram. węg. część 300 „ ,
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47,

„ „ wal. anstr.. . • >
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1882 . ,
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. t y

Frano. Jozefa Em. 1867 . 200 „ ■
„ „ Em. 1878 . 900

Gal.-Karel.-Lnd. I Em.. 800
„ n  „1871 800
* HI „ 1878 800

Koszycko-Oderb. . . . 900 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 

H „ 1867 800
HI „  1868 800
IV .  1872 800

200
 200

„ Em.1874 200
Rudoffa • ' .  • • • g j  

Em. 1869 . • • 300 
Em. 1872 # • • 300 

* Salzkam. gut. zł. 300
Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . . 500
Sflddabn (Lombardy) . 500

ł, „a - 2 0 0Tbeissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . . 200 

9 9 II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
9 9 złotem . . 200
,  Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Lory.

ro n in  Kegul. . .
Pi emlowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie
8si „ Tureokie .
Kredytowe . . • •

104 76 
101 -  
106 75
105 -  
108 76 
103 26 
108 25
98 80

5*

ft 
ft
ft '  
ft

L
b. 
złr.
w 
i» 
i»
11 
* 
ii 
*

złr. 
w

’ ś . 
złr. 100

V
ft
V 
ft
ft
ft
ft
ft
ft
ft •

a*
t y
t y
ft
ft
ft
s
■
ft
ft

98 80
___

100 75 
96 25 
95 25 

102 __ 
102 40

100
100
100
400

106 25

107 -  
105 60 
104 25 
103 50
108 50 
99 20

65102

101
101 -  

101 -  

120 40 
94 50 

181 75 
138 76 
120 80 
102 -  

9 6 2604 _
92 70 

|117 -  
96 75 
96 75

116 25 
124 — 
113 10 
20 6J 

|jl70 75

99 20 
96 25 

101 
96 50 
95 bO 

_ 90 
102 70

101 25
101 25 
101 26 
120
94 8 

182 
139 
121
102
95 
94 
93

117 50

116 76 
124 5 
113 30 
20 70 

171 25

CIlFJ • •
4 V. Donau-I4'/, Donan-Dampfseh.
Inabrucku....................
Keglewicha . .
Krakowskie . . •
Ofaer (miasta Buoy) •
P a l t y .........................
Rudolfa . • • * •
Salm a.........................
Salzburgskie. . . .
St Genois . . . .
Stanisławowskie . .
4 V, 7, Try estońskie .

Waldsteina 
Windiachgrttza. . .

Waluty.
Dukaty ważne......................
2 0  ffankówki.......................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

■łr. 42
106

0 so
• 10‘/,
• 10
■ 40
* 43
• O *- •

• 43
• 90
• 43
• 20
• 106
• 60
■ 21
• 31

lin _

L w ó w  8 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, L isty zast. Tow. kred. ziem.
47.

!;
67.

Banku hip. gal. 
włość. ~

37-letnie .

g , /  " " „ wrosc. galic. .

5•/' Obligi indemn. gal- 6V0 podat. , 
6 ’l, 9 poiyozki krajowe; . . ,

iw a  8 stycznia.
5 7 , Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw idacyjne.....................

kupon

110  50 
20 60

18 -  
39 60
86  25 
20 50 
56 -  
28 — 
49 50 
94 -

127 — 
66 -  
28 25
87 26

5 72
$ 60 
9 91 

12 10 
10 93 
59 80 

117 25

298 — 
98 4o 
90 -  
98 40 

101 45 
100 —  

98 40 
101 50

.-ub-lk:op

802 -  
99 40 
91 -  
99 40 

102 
101 
99 90 

102 50

100 40

88  30 
38



Obrazki Świętych
jak zawsze n a j t a n ie j  i w  n a j w i ę ­

k s z y m  w y b o r z e  
w  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

D r a  WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
W KRAKOWIE.

Próbki na żądanie. (2738-19-20)

#8t33ł!»MKsss*«iŚ — i
OZAS z Czwartku 10 Stycznia 1884.

Chata i Nowiny
najdawniejsze i najtańsze pisma ludowe

rozpoczynają piętnasty rocznik.
Cena całoroczna 2 złr. 50 c. Prenumera- 
torowie otrzymują corocznie k a le n d a r z  

i n f o r m a c y j n y  b e z p ła t n ie .

KALENDARZ „ CHATY* 1 egzemp. 35 c., 
tuzin 2 złr. 80 c.

Lwów, w Drukarni ludowej, plac Bernardyński
Nr. 7. (2994 10-10}

Gj Zaproszenie  do p renum eraty
K na pismo satyryezno- polityczne

wychodzące we Lwowie p. t.

Szcziitek.
U* Prenumerata całoroczna złr. 10 c. — 
id „  półroczna „  5 „  —

kwartalna
K A d r e s : Administracya Szczu tka , 
S  Lwów, ul. Jagiellońska 13. t m - t )
^ a z s a

BUKIETY BALOWE
przesyła i wykonywa wszelkie w ten 
zawód wchodzące artykuły, ogrodnic­
two handlowe (1 6 0 -1 -lz )

K a r o la  F r c e g c g o
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30.

U / v r h n u r 9 U / 0 7 U n i  1 półn. Niemiec, ksatal- 19 J  L IIU  *r a r V L L j  III oona w semioaryum, z
dobrtm t świadectwami, mówią :a po pohku  i po
francusku, także nn n y k a ln a , poszukuje posady.
Adres „Pedagogik11 2 2 poste restante B i e l i t  z.

(135-3-3)

! / a h a I a w dobrym stanie jest do na- 
I\Cil C iu  bycia za 200 złr.

4 11HL' 3110 (umeblowane lub bez me- 
fJUKUJO bh) kuchnia, wozownia, 
stajnia, są razem lub oddzielnie do 
wynajęcia w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 32. (123-3-3)

Dra HARTMANNA
„ A U X I L i m *
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
H N l n y k l w a u l a  p r z e c i w  i l u z o t o -
k n w i  u  m ę ż c z y z n  i Dra l\.artmanna
Auxilium dla kobiet p r z e e l w  u p ł u w o m  
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym)

wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y n i  s k ł a d z i e  W .  T w e r d y  

H o h l m s r k t  1 1  w W i e d n i n .
f l y |) j r y i k o w z n a k _ j ) c h r o ^ ^ L b i l e t ^ ^  
patrzono Auxilium iest skuteczne i praw- 
dz we. 'TpQ Pau O r .  H a r t m a n n  od
wielu lat słynnie znany specjalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą k i ł ę .  w y r z u t y ,  c h o r o b y  s k ó r ­
n e  i t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  i  o - 
■ ł a b i e n l e  m ę z k i e  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. O lekarstw a stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 

- czy także listownie w W i e d n i a ,  i i a d t ,  
H e i i e r g a a a e  1 1 .  (186-19-)

.Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

* ,i j l e p s * y  ś r o d e k
na żola- I Pf? . , W8zelkim dole-1 

Idek krew I o ś c i o m , biegunce, 
l 5 ’,(L i I nudnościom, bólom żo- 

* llą d k a , bólom zębów itd..

na usta, 
zęby, 

s k ó r ę .

Sowe tance.
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego
w  14 r  a  k  t* w  i e

wyszły:
W r o ń s k i  A d a m .  „Wieniec laurowy11' 

walce . . . złr. 1- - 
„ „ „Konwalie"

walce. . . „ 1*—
„Marzenia" 
walce. . . ,
„Koniec świata *

1*—

(2995-6-6)

mazury . . cent. 60 
„ „Pieśni polskie"

kadryl . . „ 8 0
„ „Na lodzie"

galop . . .  „ 4 0
„ „Polonez jubi­

leuszowy. . „ 60

Inteligentna wdowa
mem zarządzić i dzieci wyohować, szuka miejsca 
odpowiedniego. Łaskawe oferty uprasza się pod 
M . 1”. poste restante K r a k ó w .  (145-2-3)

P R A C O W X I A
s u k i e n ,  p ł a s z c z y k ó w  d a m s k i c h  

i ubiorków dziecinnych 
E. J A D O ! § K I E J

w Krakowie przy  ul. Grodzkiej pod L. 32 
n a  d o le ,

poleca się Szanownym Paniom i podejmuje 
się wykonać każdą robotę akuratnie, rzetel­
nie, po cenach umiarkowanych. (3088-3-3)

•  S L A B  O S CI  •
ORGANÓW ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 

Duszność, Zapalenie Oskrzeli,
Płuc, Suchoty, Plucie Krwią

LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ

GLOBULES O de KORAB
Wypróbowane w Szpitalach Paryzkloh

Z HELENINY
Przedstawionej w Akademii Nauk

D' DE KORAB, 46, rue de Laborde, PARIS 
W  H r a k o w i e  t

w aptekach panów Trauczyńskiego, 
R edyka i W iszniewskiego. (71 10-)

 wm sm ■
Jako wyborny środek żołądkowy

śW  uśmierzający kurcz, ' • e  
jako tynk tur a do zębów i woda do ust, 

jako środek toaletowy,
la k o  o rzeźw ia ją cy  napój
C e n a  H a .z ń l  S O  c t .  Należy żądać wyraźnie 
Nousteina Menthia i dokładnie uważać, ażeby 

ka ida  flaszka miała mój znak ochronny.
Główny skład dla Austryi-Węgier:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u m  
h e l i .  L e o p o ld * * ,  Stadt, Eckd 
der Spiegel- und P laikengasse

Skład w H R A K O W I E  u aptek. pp. Redy­
ka, Wiszniewskiego i Sobierajskiego. (2554-6 10)

Starszego lekarza sztabów, dr. M ullera

w strzykiwanie Miraculo
« p i g u ł k i  leczy bez żadnej szkody w k i l k a  
< tu la c h  każdy wyciek z cewki moczowej, ka­
ta r  pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych 
p zypadkach, gruntownie bez szkodliwych na-
stępst. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą 0 25 ct. więcej.

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uerwowe wszelkiego rodza­
ju , d rżen ie  ręk i nóg, niedokrew ność (anemia), 
c ierp ien ia  mlecza pacierzow ego ,  jak  również 
cheroby  następowe — trwale pod gwarancyą le­
czą sławne w całym świecie s tarszego  lekarza 
sztabow ego **r * M W I e r a  M i r a c u l o  p r z e ­
t w o r y .  Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej.

.Jedynie dostać można w St. G eorgs-A potheke 
M ,x Schneid, Wien V. W immergasse, 33, dokąd 
wszelkie listowne zlecenia adre owaó należy. Skład 
w KRAKOWIE w aptece p. E. S t o c k m a r a ,  
we L w o w i e  w aptece p. Piotra Mikolsscha. 

(109 9 12)

Założona 
r. 16T9.
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^  FABRYKA 

wybornych 
&  h o len d e rsk ich  

^  likierów. 
a '  Sk ład  fab ryczny ;

h i e ^ ,
I. K oh lm arkt 4.

Ś 4 ś
$  i .  $

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
praw dziw e do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (192-2-12'

k>oav

fis°ego $  8Zc*ołnj-n JePło, 
opnsi? m,?jsca 2" 'e>  bo[

«tiBplSjpNKi 166
n Um>*&E^ L N E j

z ^ o ŹD̂ ygot0^ 0ej.

2  h  os
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t f r .

Dsdonkami Drukami „  Czasu, *

20 MEDALI ODZNAK.
Najświeższe odznaczenie

w Amsterdamie 1883 sreb r .  medal.
Polecenia godne dla każdej rodziny

Boonekamp of Maag-Bitter
znany pod godłem „Occidit qui non 
servat" przez wynalazcę i jedynego 

destylatora *
H. Underberg-Albrecht

przy ratuszu w K l i e i i n b c r g  nad 
dolnym Renem, c. k. nadwornego do­

stawcy. Firma założona 1846. 
Wyborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne przymioty: w z m a c n i a  
ż o ł ą d e k ,  c z y ś c i  k r e w ,  u -  
s p a k a j n  n e r w y .

W  całych i pół-butelkach niemniej 
flaszeczkach p r a w d z i w y  do na­
bycia w Krakowie u pp. . J u l i u s z a  
G r o s s c g o ,  A n t .  II a  w o ł k i  i 
,J. W e n t z l a .

Dalszych składników poszukuje się. 
O s t r z e g a  s i ę  przed butelkami bez 
mojej pieczątki i bez firmy (191-6-12)

H. U nderberg -A lbrech t.
■»*- -<h — -a-4̂ . a
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3MF~ W formacie zwiększonym, bez podwyższenia ceny.
ILLUSTRACYA WARSZAWSKA

Biesiada Literacka
redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych.

Premium bezpłatne portret olejny X . P .  S k a r g i .
CENA: w Warszawie rocznie rs. 6 kop. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie 

rs. 1 k. 63; na prowincyi i w Cesarstwie rocznie rs. 8, półrocz. rs. 4, kwartalnie rs. 2.
Portrety olejne Adama Mickiewicza i Jana III. Sobieskiego dla prenumeratorów 

Biesiady po rs. 1 k. 50 każdy. Na porto i opakowanie, jednego lub kilku razem 50 kop.
ADRES: Władysław Maleszewski, wydawca i redaktor Biesiady Literackiej, 

w Warszawie, ulica Chmi Ina Nr. 8. (2929-5-6)
Prospekt na zadanie przesyła się bezpłatnie.

A dres :  Redakcya „W ędrow ca“ W arszaw a, ul. Ż uraw ia  Nr. II.
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Najtańsze pismo illiistrowaiie

Wędrowiec
Rok wydawnictwa XXI. Prenumerata roczna 8 zł.

Od Igo stycznia 1884 r. tygodnik „Wędrowiec" pod nową 
redakcyą z n a c z n i e  p o w i ę k s z y ł  f o r m a t  I o b j ę t o ś ć ,  
n i e  z m i e n i a j ą c  c e n y .  I l l u s t r a c y e  pierwszorzędne kra­
jowe i zagraniczne.

Każdy numer formatu zwykłych pism illustrowanych in folio 
na takimże papierze, objętości półtora arkusza druku (str. 12).

Obok p o d r ó ż y  i  e t n o g r a f i i ,  d z i a ł  p o w i e ś c i o ­
w y ,  l i t e r a c k i  i  n a u k o w y . Pomiędzy innemi pracami cel­
niejszych autorów, zostaną w pierwszym kwartale pomieszczone:

D otych czas n iezn a n e  i n le tlru k ow an e  
od czyty  w  L ozan n ie

ADAMA MICKIEWICZA.
Powieść oryginalna T. T. Jeża

l iW Obronie Gniazda
z  illustracyami art. mai. S tan is ław a  Witkiewicza.

U

Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do Nru „ W ę ­
d r o w c a "  tym prenumeratorom, którzy złożyli prenumeratę 
osobną na Dodatek: r o c z n i e  1 z ł r .  5 0  e t . ,  p ó ł r o c z n i e  
7 5  e t . ,  k w a r t a l n i e  3 5  e t .

Prenumerata posłana y&ĘT" b e z p o ś r e d n i o  
redakcyi „ W ę d r o w c a " ,  wraz z posyłką pocztową, kosztuje 
w G a l i c y i  i A u s t r y i :  rocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwar­
talnie 2 złr. w. a. (161-1-6)
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A dresr: RedakcyaT„W ędrowca“ ) W arszaw a ,r ul. Ż uraw ia  Nr. II,

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  po<!w or>  
en X X . F ra n ciszk a n ó w .
(231-23 24) F R .  E B E R T .

Adres depesz: Ebert, Kraków.

Kotylionowe
- n  w, g- f Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna pleć. Nawet mniej_ pię-
M jjnje ukształtowane oblicze może nas zachwyoić, jeżeli płeć jego  znajdujemy

bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a l s a m u  h r x o z o w e g o  L e n *

St e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefluch w Londynie 
aspi, Dr. Jfingera, Dr. RaUanitZa, i używany skutecznie przez bardzo wiele

do dawnej świeżości płeć 
b inne przyczyny, a nawet 

cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz ń r a  L e n g i e l a  

b a l s a m u  b r z o z o w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. l -50.

Do nabycia we LW OW IE u Z. R uckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J . Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (101-47-)

^  Likier wytworzony 
- trawieniu.

wybornego owocu moreli, przyjemnego
a  trawieniu.
♦  Fałszerze  podrabiają  tylko produktu,  k tóre  pozyskały  
J  u publiczności dla swych zalet  znaczne powodzenie. I d ! a \  Q 
a  tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą hasz
♦  likier, źe istnieją mnóstwo likierów pod różnymi nazwi-
J  skami naśladu jących  prawdziwą ABillCOTINŁ, aby wy- .-
O m agała  nasz własnoręczny podpis na e tykiecie  jak  olj.sk cNSHiEtu.ES B a i n s ___ ^  ,f
l i  W Krakowie  w Cukierni PF .  t to u a u a  i Hendricha i w sklepie  koi zcnnyrn .1. M k a i  Ku. Ó

pomagający ^  «s m a k u

P I E R W S Z Y  I  N A J W I Ę K S Z Ydom komisowy I wywozowy

mebli w

l

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi m jjk lch , budoarów, sypialń, pokoi gośelnnyoh
i przedpokojów we wszelkich możobnych kształtach —  wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
O brazy o le jna , franoesk lo  bronzy, jednsm  słowem wszystkie

zenia mieszkań.
potrzeby do kompletnego 

urządzenia mieszkań. '  (104 03 )
D. FRIEM & WECHSLER’s  Kommissions u. Exporthaus,

Wien, Stadt, Grabeu Ir. I ,  Elngang Splegelgaaie Mr. I. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokrat 

Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. ^

Litografia akademicka
U. Salba

w Krakowie, przy ulicy św. Tomasza 
pod Nr. 28, 

poleca się do wykonania wszelkich w ten 
fach wchodzących robót.

Litografowane bilety wizytowe
na najlepszym kartonie i bardzo pięknie 
wykonane od 1 złr. 50 e. do 2 złr. 50 c. 

za 100 sztuk.
Zamówienia zamiejscowe będą punktu­

alnie wysłane. (2764-6-6)

BIU R O  UM IESZCZEŃ
Zuzanny Krzyżanowskiej

przy ulicy Wekslarskiej pod Nr. 4 
w e  L w o w ie  

poleca Szanownej Publiczności nau­
czycielki Polki i cudzoziemki, nau­
czycieli i bony. (3016-4-4)

Wyprzedaż
prawdziwych paryskich kwiatów, koronek, 
wstążek, kapeluszy i innych towarów do 
masy konkursowej Klementyny Chojeckiej 
należących, odbywa się codziennie po ce­
nach znacznie zniżonych w magazynie 
mód paryskich przy ulicy Wiślnej  pod 
Nr. 9, na I. piętrze. (159-2-3)

Dr. A rtu r Leo,
zarządca masy konkursowej.

Polegając na postępach modnej nauk i, je s t

wyciąg z olejku do uszów
prawie niechybnie najlepszym środkiem da 
szybkiego wyleczenia nerwowej lub nie z u- 
rodzenia pochodzącej g ł u c h o t y ,  ja k  rów­
nież po najw ięki/ej części natychmiast usu ­
wa s z n n i  w  a s z a c l i ,  kłócie w uszach, cie- 
knienie z uszów i t. p. o czem wiele poświad­
czonych podziękowań. Z opisem użycia ty l­
ko p . a w i b i i v y  sprowadzić można za 1 złr. 
IMl c. z  g ł ó w n e g o  s k ł a d a  K . S o w a -  
h a  w W i e d n i u ,  V I . ,  M o p e r n i k n s -  
g n s s e  1 8 .  Na dowód prawdziwości musi 
mieć każda flaszeczka pieczątkę: 14. 14. 
P n t e n t i n l i n i i e r , W i e n ,  na co uważać 
należy. [183-7-13]

Tu t k i  r o s y j s k i e
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 10o szt. 15 cnt., 1000 szt.

, , i' onC' 40, oraz in a sz y n k  ido tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i h n f f c i  f r a n c u s k i e  

I I o n M o n -  Panam a.
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się rabat. (3059-5-24)

— .L,

Adwokat krajowy 
U l Kazimierz Smolarski

otworzył k a n c e l a r y ę  adwokacką 
w Krakowie przy n\ p o s e l s k i e j  
(dawniej św. Józefa) 1. 17, I. piętro.

(3082 3-5)

D o  sp rzed a n ia  . g  
w  K r a k o w ie  t i f f  1 1 1

składający się z 4 pokoi, kuchni, przed­
pokoju na dole, zaś na piętrze z 7 pokoi, 
kuchni, kredensu, oraz 2 pokoi na podda­
szu. — Przy tern mały ogródek. — Wiado­
mości udziela Wny Wańkowicz w Ranku 
dla Handlu i Przemysłu. (141-2-3)

C. k. Notaryusz w Wojniczu
życzy sobie zamienić sw a  s ied z ib ę  
u rzęd o w ą . (132-2-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su f ity  m  relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (2463-60 )
Wilhelma Fenza

u> K rakow ie , R ynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz 

kąń. Próby na żądanie franco.

ordery, porządki, cukierki s trzelające, ino, 
«hi i komiczne nakrycia głow y r« n*it*ńs7,' cb 
cenach fabrycznych poleca K liW lH Ii  IllP il U ł t .  
h an d e l papieru  w W i e d n i u ,  Stefansplatz-
J a s o m i r g o t t g t r a g s e  X r .  O . (198-2-14

Tanie wydania J. Chociszewskiego.
P s a łte r z  D a w id o w y  p r z e k ła d a n ia  K o c h a n o w s k ie g o ,

12°, 224 str. 30 ct.
P lu s  IX  1 L eo n  XIKI, krótkie wspomnienie, 8fl, 24 str. z 2 portre­

tami 5 ct.
M ajnow szc p r o r o ctw o  O jca św . P iu sa  IX  o  P o ls c e ,  

n a d zw y c z a j w a ż n e . 8°, 24 str. 5 ct.
W y b ó r  p le ś n i n u c ą c y  ta je m n ic e  C h ry stu sa  P a n a . Mai- 

św lę tsz e j  Ra t k i  j e g o  1 n ie k tó r y c h  ś w ię ty c h , 8°,
141 str. 40 ct.

Z eg a r e k  c z y śc c o w y  z a w ie r a ją c y  c o d z ie n n e  n a b o że ń ­
s tw o  za  d u sz e  w  c z y śc c u  c ie r p ią c e , 12°, 72 str. 15 ct.

P o lsk a  S y b illa  c z y l i  z b ió r  o b ja w ień , p r o r o c tw  i p r z e ­
p o w ie d n i, 8°, 280 str. 1 złr. 15 ct.

P le śn i w e se ln e  d la  m ło d z ia n ó w  1 d ru żb ó w  W  c z a s ie  
a k tu  ś lu b n e g o , 16°, 68 str. 10 ct.

M ali I w ię k s i ,  k i lk a  n o w y c h  p o w ia s te k  o p o w ie d z ia ­
n y c h  p rzez  E m ilię  L eja , 8°, 253 str., z rycinami opr. 70 c.

F l is ,  p o e m a t S. F . K lo n o w lc z a , 8°, 116 str. 25 ct.
S ie la n k i 1 k i lk a  In n y ch  p ism  p o ls k ic h  S z y m o n a  S zy -  

m o n o w lc z a , 8°, 116 str. 40 ct.
P ięc  g ie r  d la  d z ie c i:  Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.
L ech , ty g o d n ik  l l lu s tr o w a n y  p o ś w ię c o n y  n a n c e  1 r o z ­

r y w c e . rok I, 4°, 416 str. z mnóstwem rycin, zamiast 4 złr. 80 ct. 
ty lk o  3  z łr .  W zapasie jest jeszcze tylko kilka egzemplarzy.

M ed a lio n  s ła w n y c h  1 z a s łu ż o n y c h  P o la k ó w  1 m e d a lio n  
P o le k , 2 medaliony razem 80 ct.

O braz T a d e u sza  K o ś c iu s z k i ,  kolorowy druk olejny, 13 cali 
wysoki a 10 szeroki, 75 ct.

K ilk a  p e r e ł ,  powieść Pauliny Wilkoóskićj, 12°, 149 str. 20 ct.
C h w ila  z a p o m n ie n ia , powieść przez K. B. S., 12°, 95 str. 20 ct.
P r z e w o d n ik  d o  p isa n ia  l is tó w  m iło s n y c h  o ra z  ty c z ą ­

c y c h  s ię  o ż e n ie n ia  1 z a m ą ip ó jś c la . 8°, 48 str. 20 ct.
Ż y c io r y s  X. k a r d y n a ła  1 a r c y b isk u p a  M. hr. L ed ó clio w -  

s k le g o  8°, 96 str. 20 ct.
L ls to w n ik . k s ią ż k a  p o d rę c zn a  z a w le r a ja c a  n a u k ę  p i­

sa n ia  l is tó w , 8°, 244 str. 1 złr. 15 ct.
P o r tr e t  O jca  św . L eo n a  X II I , z krótkim życiorysem na odwro­

tnej stronie, piękny drzeworyt na grubym papierze 8 ct.
K lo n  w  J e tr z w a łd z ie , gdzie się Matka Boska objawiła, rycina z 

opisem i ładnym wierszem, 2 ct., 10 egz. naraz wziętych za 16 ct.
M abożeństw o r ó ż a ń c o w e , 8°, 24 str. 3 ct.
H ym n  d o  B o g a , p r o r o c z e  p ie n ie  o  p r z y s z ło ś c i  P o ls k i  

X. W o r o n ic z a , b isk u p a  12°, 16 str. z portretem 5 ct.
O ch ro n k a  b u c h w a łd z k a , instrukeya do zakładania, utrzymywania 

i prowadzenia tanich ochronek ludowych, 12°, 16 str. 3 ct.
J a k  p o zn a ć  z  7 k a r t  lic z b ę , k tó r ą  so b ie  k to ś  w y b r a ł, 5 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

IMF" D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y l  „ C z a s n “  
w  K r a k o w i e .
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zyjmujemy na kom irystokratycznych.
Cenniki darmo.

Dla właścicieli lasów i tartaków!
Pewna firma handlująca drzewem w północnych Czechach życzy sobie 

wejść w stały stosunek handlowy z właścicielami lasów i tartakami desek.
R o c z n a  p o t r z e b a  przeszło 6 , 0 0 0  s t a ł y c h  n i e t r ń w

różnego materyalu ciętego i innego drzewnego, szczególniej drzewa sosnowego 
i jodłowego, także świerkowego, olszowego, bukowego, dębowego, orzechowego, 
i t. d. we wszelkich używanych rozmiarach.

Również p o s z u k u j e  S i ę  d o  k l l |> I ia  większego obszaru leś­
nego. Łaskawe oferty uprasza pod lit. M. F. 267 do końca tego miesiąca 
do ekspedycyi ogłoszeń Haasenstein <$f Vogler w Pradze. (199-2-3)

Odpowiedzialny ̂ rządca Drukarni Józef Łąkociński,


